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„Drang nach Qsten“ .
Trzy te straszne słow a, bęaące krw aw ym  

zyldem żyw iołow ej ekspanzji kolosa germań­
skiego od niepamiętnych czasów , które z mlekiem  
rr,<*;L“ ‘ ^szczepione być winny dzieciom, jako wid­
n o ciągłego niebezpieczeństwa —  idą w powojen- 
" ei dobie w zupełne zapomnienie. Zaślepione nie- 
^ w n em  zw ycięstw em , egoistyczne i obliczające 

*y  narodów jedynie w eortg ich chwilowego zna- 
^enia  na arenie rmeassynaradoiwej, mocarstwa za - 
' bodnie targują się o sam y odszkodowań wojen­
nych pobhych Niemiec, troszcząc się zresztą rrra- 
0 o  powakmego przeciwnika, niezdolnego, ich 

Zjaniam, do poważnej kmkirreiicji na długi czas.

. Pogląd ten jest fałszywy, poji-tyka koalicji 
*Pa i niebezpieczna. Manta i Yeróun złamały 

jodynie siłę militarną Prus, ale Niemcy, jako po- 
Sospodan-Cto. żyją Jałej. Ustrój zewnętrzny 

.łafw-ya „nojaźni Bożej” dostosował się dio po- 
chwih, *ie czy monarchia czy najoardżiej 

’ mokra tyczna’’ republika — Germania zostanie 
^w sze tą samą. jaką była w dniach największej 
s'Vci Potęgi. Metody działania są dziś inne jak 
x dooie przedwojennej, kierunek ekspanzji zmienił 

f  częściowo, leuz stary „Drang nach Osten” nie 
stracił nic na żywotności i rozwija się w  tych sa- 

.^ych rozmiarach, jakie nowoczesnym Krzyżakom 
v yty^ y } niegdyś żelazny kanclerz.

' W  targacli o wsciiód, źródło  potęgi m ocar- 
’ .^ow ej państw europejskich zignorowano zupeł- 

Berlin. nie czując za plecami sztyletu, którym  
*głęty j pokorny Niemiec prawina zdradziecko, 
* systematycznie obręcz w pływ ów  swoich w ro- 

w świecie orientalnym. Ucr waliwszy zaś raz 
znaczenie na wschodzie. Germania uzyska 

ł^ćdko utracone soki żyw otne i za lat kilkadzie- 
będzie metnrtiej groźną, jak była w  przed- 

,,e,i wojny światowej. Nie pomogą w ów czas  
'Cdi i Francji, miliony, odbierane dziś Niemcom, 

"ow a wojna, s-traszmejsza od ostatniej będzie roz- 
rachunkkm upokorzonego junkra z dzisiejszymi 
^ y cję g ca m i, nowe miliony niewinnych ofiar będą 

J'0®0 płacić krótkowzroczność dyol Kiwtów za­
chodnich Ludlzić się nie wolno -■  gdy trwa turze- 
“- rg o panowanie nad światem między Lcmdy- 
"em  i Paryżem , Michel naprawią pracowicie po­
tk a n ą  z bronę wojowniczej Germanii, by rozwi­
a ć  znów przed zdziwionym światem dumny 
s*tarKJax bojowy' „Deufechland, Deutscbłamł iiber 
ailes’’ .

t Broga na Bagdad, droga do władzy nad świa- 
em- -zamknięta została Ntemcom w jesieni 1918 r. 
Tttz dziehrych poiłus francnskich i bohaterów 

L j^^ich, ślepa połityka krótkow rrocKny di dy- 
r y ^ t ó w  targa teraz na strzępy laury cudu Mar- 

' pozwała Niemcom oAtowić sen o  potedze 
-Ornego orła. bu*łat muzułmański sympatyzuje 
âlej z wczorajszymi sprzymierzeńcami, od- Rosfo- 

iw J ! ,T̂ '  Bcrhn liczyć nwże na w arte  
fcwananofilsł tch wy'znawcóM łsiasan, Qw>dzi 

* ytne t> sposób nawiązania kontaktu między 
j. i wsclłodem.
'r “ oko kontakt taki itie biiik-ic droga na 
„ zwnkiiięta pi ze/ Włochów, Dunaju strze- 
^ h a g " n m u .ń s ł . j c  i jugosłowiańskie, transito 

R<isję uti.iemożlłMia chaos boLszewicki. Tak

Rosja i Riemcy zawarły układ polityczny.
Blok ni*miecko-rosyj ki zwrócony przeciw cikłej Europie.

Protest państw sprzymierzonych. Francja grupuje do walki Ma<ą ententę 
Układ ros.-niem. uprawnia do zerwania konferer cji genueńskiej.

Genua. (FAT.) Rokowania toczące się od 
dłuższego czacu pomiędzy Niemcami i Rosją zo­
stały w niedzielę wielkanocną zakończone za­
warciem umowy. Umowa polega na zupełnej 
wzajemności obu państw. Stosunki dyplomaty­
czne pomiędzy obu krajami będą podjęte. Pre­
tensje odszkodov'awcze z czasów wojny między 
Niemcami i Rosją przedrewolucyjną uznano za 
umorzone To samo dotyczy pretensji o odszko­
dowanie z powodu dotychczasowych zarządzeń 
rosyjskich, zmierzających do socjalizacji z tern

DELEGACJA POLSKA ZAPROSZONA 
DO WSPÓLNYCH OBRAD.

Genua. (PAT.) Na zebraniu sprzymierzonych 
Barthou domagał się, aby przedstawiciele Polski 
i ma!ej ententy zostali powołani do wspólnego 
rozpatrzenia sytuacji obecnie wytworzonej. Pro­
pozycja p. Barthou została przyjęu jednomyślnie.

STANOWISKO DELEGACJI POLSKIEJ WOBEC 
UKŁADU ROS..NIEM.

P  . . .  . r. . , , , - Genua. (PAT.) Min. Skirmunt odbył z min.
f “ i ®  “  . « ? »  “ ?  dłuższą k M U ^ .  której tematemz tego tytułu rowmez i wobec państw ireecidi . . J

PAŃSlWA SrtTZYMIEKZONE POTĘPIAJĄ 
POLITYKĘ ROSYJSKO-NIEMIECKĄ. 

Genua. (AW.). Na konferencji delegatów pię­
ciu państw zuprasj^iącydi, zwoinnei przez De*ł .

by. o omówienie sytuacji wytworzonej przez. 
jAKtpisanić bajoatu rosyjsko-n-emieckiego- V fśród 
delegacji polskiej przeważa opinja, że przy ca lei 
stanowczości, jaka cechować winna stanowisko 
ententy wobec tego aktu wysroce nielojalnego,

Facte na 17 lun. w willi Reggio roipatrywano o - ‘
kład handlowy nieniiecko-bolsz.ew-icki, zawarty w

jest jednak rzeczą niepożądaną zerwanie konfe­
rencji. Delegacja polska przywiązuje szczególna 

. . .  . , . , . , ,s ,,, , i wagę do wzmocnienia i utrwalenia jednolitego
Ifrontu francusko-angielskiego i e. tym kierunku 
rozwija energiczną pracę. Delegacja polska opra-łać komisję ekspertów w celu dokładnego zbadania 

postanowień traktatu między Niemcami a Rosją 
sowiecką, zawartego w Brześci ulitowskim. Komi­
sja porówna traktat brzeski z nowo zawarbnn u- 
k la den niemieoko-boisaewickim, 2) delegaci
wszystkich państw sprzymierzonyclu oraz pięciu 
państw zapraszających zbiorą się 18 bm. w polu- j T/cypowa \ 
dnie w celu naradzenia się nad tem. czy p rz e r^ ć . i '
czy też prowadzić w d-alszym dagu obrady kon­
ferencji.

cowuje obecnie notę w sprawie *  pogwałcenia 
przez traktat rosyjsko-niemiecki traktatu wei Sal­
skiego w punktddi dotyczących odszkodowania 
Niemiec dla Rosji, w których Polska miała par-

t>r- 112/2 22. W  iniicniu K. eczypof^łolnej F ak ie j! Ss|C okraso 
w v karny v.e Lw ow ie orzekł n" wniosek proku: a ury przy tyniż* 
sadz t v  treid aaunsu umleoz^zoneąo w czasopiśm ie . ..u .j • 
L wow ski* nuu er 80 . dnia 14. kwietnia li®  . na s  lu iit  o: idtnicj

__________  pod  tytułem .B aczność Polacy w  Ajncryce* w ł uotepie rrii;d*v
BARTHOU UWAŻA UKŁAD 7A PROWOKACJĘ słowamlr za  tanią cen ę...“ , zawiera znamiona V y  stęp ku z § 305 uk.

uznał dokonaną w dniu 10. kwietnia 1922 koniiskate za usprawiedłi-
Genua. (PAT.) Na

państw sprzymierzonych,

f . uznał dokonaną w dniu 10. kwietnia 1922 koniiskate za usprawiedh- 
z e b r a n i u  p r z e Q S t a w i c i e ! l  w ioną i zarządził zniszczenie ca łego nakładu i w ydał w mysi §  49?

,  , i ł p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania te?o  pisma drukowego. Za*
K T J \ yK O W H t razcin w ydał nakaz od pow i: dział nemu reduktorowi tego czasopisma, 

by orzeczenie niniejszo um eśclł bezpłfttn-e w  najbliższym numerze
Barthou

ostro dwulicowość delegacji niemieckiej i rosyj- [i[00p| pierwszej stronie.
um erze

N iew -ykonanie te g o  nakazu pociąga
icn ias k i e j ,  k t ó r e  „ n a  m a r g i n e s i e  k o n f e r e n c j i  g e n u e ń -  i  

s k i e j “  \ v T Ł n o \ v i ł y  n i e s f y c h a n y  f a k t  B r z e ś c i a  L i t e w -  do 4uó mk. lwów, dnia u. kwietnia 1222. Podr.rs nieczytelny, 
. s k i e g o  I 00-

Oddział Likwidacji Demobilu Woiskou ego
SPRZEDAJESPRZEDAJE

Samochody, Motocykle, W ozy francnskle, Omftibł*sj' saaltawe, Lo- \a i o  I u /n u i j o  
komobiię, Prasy do siana, Worki, Szmaty  W D  °

w Udzie
Krany, Balony do gazo, Tarcze kclejotref Mostki drewnia- m  l> nrj*»jj 
gum. do motoc/kSów, Lampy i różne iniM przedmioty . "

Trak, P łag  dwuskibowy
Zawory, 
ne, Pasy

£

Aparaty Roentgenologiczne, Paski rupturoare. Lotomb®(Ie, Urządzę- u i  U I ;i r C 7 P t t f i A  
nie eleittrowni w Wolkowysku, Samochody. Karoserie, Motocykle . ”  n a i  o o a n i C i

Szczeg-oły patrz:

„ O E M O B I L ”  z e s z y ł  30 - t y .
Termin składanik ofert 10. maja 1922,

/



KL'RJER LWOWSKI z dnia 20. kwietnia 192?. Nr. 84.

wygląda jętkuric dbijcnfr sytuacji na pozór tyłiso 
Wystarczy poaawnac nm 1918 z obecnym, w y- 
varczy- .przej^eć jbgansy ha raf o we państw, v>cho- 
d ja ^ c łi -tu w ractu»»ę wysuwezy vtc.\2j:* rozej- 
nzcć ssie w to.beo:c prwrrtiy.ihyr.ym NKirriec, by 
uzyskać zatrważający obraz podboju w.ichoau 
pffifcz fabrykaty .jmade m Germany’'. l^>£<iek 
TA,?ł9ri w^|ec konkurencji UlioJiięj Wenecji i li­
tra ty oparcia liKter ĉ-gc, zbliża coraz l/arcfeiej Mi 
urz/.uzywislrnci£?u projekt neutralizacji iteo portu, 
co równałoby .się stworzeniu nad Adrałjrtdcm 
pnzystaai-i cKa ek.-tóorfcu niemeckiego. Ptizatem zaś 
yViodiy, zazćio&ne o uprzywiSeiow ane stanowisk© 
.Francji. s.yej rywalki na morzu Śródzwomoetn 
i wybrzeżu afryk^ńskiem, spoięl^dają coraz po- 
żadliwszeni oki«m w—stron c Bedrm,, który me 
kiedyś sta&Ąć u boku Kwiryna łu w razie spdtw 
wlosk-o-franuisk!ń?o. Znamienne są tu słowa mo­
w y  Banomfega. rzucające MłnnsJ' mfiędzy Lago <* 
Garda i jeziorem Bodfcńskiem: Poktytea robi róż­
nice miedzy zwycięzcami i zwyciężonymi, «*e nu 
ich jednak w życiu gospodarczem .

t^roga przez Rosje jest też już należycie 
przygotowani, przez Niemców, ŁupOi torów rosyf- 

■slriego bolszewfeim-u i stanie się zapewne z cza­
som monopolom Bedlna, dającego towar dohry 
i najtańszy. Zóstaje jeszcze droga trzecia fis 
wschód, zarazem risfeMzfea -  przez Bałkan. T tu 
skonstatować irałeży wielkie sukcesy gaspodar- 
czej pofiryki N emiec. Przed rokiem jeszcze parła, 
ment jirgosłowiańśk'? odrzuci? ?. obiirztnicift k o -  
i«ct umowy handlowe] z Niemcami. dziś -zaopa­
trują Niemcy' prawie wyłącznie Jugosławie w go­
towe fabrykaty. których państwa bałkańskie nie 
mogą sprowadzać z zachodu z powodu wysotte^ 
wahity Rzymu i Paryża. W  Jugosławii, najv aż- 
niejszym etapie W podtodrzie eut>rK/miczny rri do 
.Mąłei 'A\B Niemcy zakładają własne banki i finan­
sują fabiyki, stojacć pod ocli rewią niedawno za­
wartej umowy ltundlowei, którą ten sam oarla- 
ment mima, że cdT7,itćił zeszłego roku y-ro+ćki rzą­
dowy, Licbwnhf obecnie wprost z aplauzem. Sy­
tuacją w Bułganji nie iest i mu, wydobrrie wygląda 
fbż ' 9 Grecji antiwenizdbwskiej. Podbój ekortó- 
fftJźłhÓj^Bałkami odb)wva sió-tórziFł&nl pr^yHi f̂tpno-i 
e.Vi różRdłęzioife? propagands^^wrkłót^.l bkf-tj ozyłl-- 
ny udział obok kupców i przemysłowców soMtbr- 
rue też politycy i uczeni. Urogę do A na toffi toruje 
haimtowj niemieckteoru zarówno p. MlHlcr, sehTe-  ̂
tamz generalny Izby handlowej w Lioskc, jak zna­
ny publicysta s-ociuPtsfyczny Herman Wendel, za­
łożyciel towarzystwa litermtykoyhigosłtłwiańskie- 
go w przemysłowym Frankfurcie, jak ruchliwe 
konsulaty, zręcznie rozmreszczJorre, jak tóuń ksńą- 
żka memeefa. Największą reklamą towaru nie- 
naecfcitgo jest jednak nizfct stan wakuy nkmńe- 
ckiei z którą żadne z państw zWycśeskrej kwabeji 
konkurować nie' nmae. W  \*amcaecir ix>Wótato

w dobk, pooięrutój kilkanaście .wielkich towa­
rzystw dla lumoiia ze wscbockru. które ob.ieły gę­
stą siecią fśłji i zastępstw całą drogę od Pasawy 
do bepstarWy.’! : i  basują intensywnie 'interesy 
niemieckie. W śia.d za Hr>2łxńoni gc ,p<xk_'CZj m, 
poęfepuje nńattrsw. orga.nrzac.ra poiityczru. Nkuney 
aoigamzjowaij szybM: swwJi rodaków -na W c- 

; grzech i w Rumunii, niedawno zaś stworzyli w .hu 
gosławji osobną parfjc- niemiecką, która ma od- 

ig r j^ a ć ' rolę jęziyeżka u wagi w sporach rfemiea- 
nych Siowian południ© wyck.

Nicprzyytóe! stoi .przed bramami- Cary-grodsr, 
Niemej' zdchywaią dziś na ca łoi Knjr dostęp do 
swych sprzymierzeńców aztahsekreh. zdiJnyrrają 
go orężem najnkibezoieczniejszyfli. bo silą ekono- 
ffl4C/ îą, którą tnuciułci :x>bić, niż ^/rsjt wójskosc-ę. 
B:ie iK-Cn^ista godzina dla uchylę ma _ niebezpie­
czeństwa germarfekiego. ..Odcaąć Niemcy ,id 
'Włłcboki" -brzmieć wimw, hasło cywóiizowanego 
świsrta który pragnie rzetelnie przesz kodze po- 
nowńoTrhi s»ę uaninw świaiowoj. Stworzyć tiależy 
biok państw Europy środlcowej od Gdańskapclo 
S-ikmik, zapomnieć o drogorzędlnych sporach i par­
tykularnych intek^a-ołi: gd ,̂ż; raz potożne, Niem­
e j  zła«tk| nowe państwa, stworzą nową dyktaturę 
urHitanią i cfiwtrrwmć beda małym narodom sva-. 
mnki gorsze od traktatów w  Brześciu f..iliwskim 
i Bukareszcie. W  pierwszym rzędzie jednak :t>o- 
łąezyć się muszą nanody słowiańskie, zwłaszcza 
te, którę natlaardziei są zagrożone, one bowiem 
narażone sa na pierwszy atak .odwiecznego wro­
ga. W szyscy na okop. „Drang nach Osten”  mus? 
znałeść zdecydowany opór w  icdno=d i zgodzie 
tycly av któn'cn byt godzi nieustannie L.

Uroczystości wileńskie
a p. TrąmpezjńsH

(Gd naszego warsaawskiegc koićspondsat8^
Warszawa, 16 kwifruSa 

JK.) w Kfiłach polihycznyci, zwraca ogóiiw 
wagę za<xci«»e<lziaria abstynencja p. 
J-rąnwiRłń^kto w nroczi^tośc.aai witeń5#,“ ’' ( 
Ztośklwl- szepessi, iż p. marszałek cawje- sio 
iiv z.byt powolnymi nalygaaiamł ze strony <*•>*•’ 
zaKirów uroczystości. Podobfió nawęt tro-ł 
maayzałek dać do zrfwuiruenia swęr.rsj otocz^l*,, 
że w razie wysłania stosownej delegacji 
jest ustąpić i na urccstysta<& ppjecliać.

— 0 0 ---------

Zanik roboty p, Skulskiego

oo-

tidańszczaii trzeba trzymać.
(Gd naszego watszawslk-go korespondemta.)

Warszawa, 18. kwtetouy 
\K.) PnywuJiacyjne zadi.owa.nie senatu gdań­

skiego. objaw i-ające się ^tatiiio w luąsoweup w y . 
sjedlafiiu -Połalków, z tcrytfljfjutn wołrk.go .miajta 
Gdańska, musi się spotkać ./.c staitówcżą’ odpiawą' 
ze itaony polskiiej. Tu nie poylmi'. misi ntiefseał 
żadne ustęostwa Albo jesteśmy naiodem upraw­
nionym do korzyslaitia z wolnego przystępu do 
morza, albo leż musimy wyrażni-j powiedzieć so­
bie, że nie 'Mzez Gdańsk z Polski droga wiedzie 
do Bałtyku. W  ten stanowczy ton trzeba uderzyć, 
jeżeli się clłcc być nałożycie zroatuniannn w 
Gdańsku.

(Od naszego warszawskiego korespondcfli®?* 
Warszawa, 16. kwietnia.

(K.) Z-jcdroczenie ludowe- przeżywa obe^® 
moment kryzysu wewnętrznego. W śtód liOzneN®'
teligeucji, która .sitę skupiła w  szeregach Zied&jJ' 
czernią, coraz wjdoc^nłejsawffi się staje, że 0*°^  
w «ś i nasycenia aspiracji politycznych v.’ tej M’&r 
mzacj1 zmniejsza się z dnia nut dzicń. Na tl& 
niezadowolenia należy się spodzie wać w tej 
ni-zacji stałego kryzysu wcwnętrz,,cgo którego rw 
zultatem będzie poważary odpływ skupiony^ 
teć giupie pob-tyczne: iedno»i£k.

 - v > 0 -

Nastroje urzędnicze.
(Od naszego korespondenta warszawskies^ ł 

Wartzawa, 18. kv.'ieitit- 
(K.) Straszna nędza.ooraiZ barćiżied s z e r z ą ^ ^  

wśród warstwy, urzędniczej na skmek m fnim H  
wysokości pensji, wywołuje coraz lo żywsż^ ■-' 
żi-oowidonic, mogące, na^yc t dćipro*> aózić dó- 3^  
y,*ażri.yę!(iJłl©wik{ań. Należy tjfrŻW
z iw a łrti^ ^  sytuację i znalctee odipowicdniś fg ?  
wtązame onecnej sytuacji

Następca p, Kiernika
na stanowisku prezesa głównego urzędu z i«^  
skiego p. Seweryn Ludkiewicz ma lat 40, u ń' ‘
się na Litwie i przez jakiś czas z-jnłowa‘ v\ 
ipraes pfcwgogicena. O d r. 1912 do J9lc praco^* 
W .redakcji „Tygodiaka Rołmczego'’ w \V®nie. ^  
jednym z -zalożycjeti sefceji ekonomicznej 
przyjaciół nauk w  Wilnie.
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F&ttlfcSC.
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(Ciąg da.szy).

Naokoło świecących śłepłów powstają jakieś 
smugi mdłego mcbiesłrieg© światła — plamy? za­
rysy? twarz ludzka

— Kto ty jesteś? — pyta. rtataJćkywfń Głóg&U. 
— 'Jak się nazytwasz?

i tu jakiś dziwny, niski skrzek, jakiś płaski 
głos. któremu zabiakk) rezonansu klftttó piersio­
we i odpowiaria wyraźnie, choć półsjeptem:

— Ghóstiansen Nazywam się Cliristma-sen. 
Profesor...

— Poznaje go pan? — mówi tragicznym 
szeptem dentyitta.

I widzę, że jedrte ze smag śwk‘ł listy eh wy­
dłuża się, tworząc iakby ramie ludzkie, do któ­
rego ptzycswmiwny jesr rękaw marynarki.

— Uećfesra... ctżnnjrak.. aśabt — hana... <— 
fcrzrria slcrzekfiwe tony,

— NdboI — ięczT,' HirschieW — coś mnie mu­
snęło po twarzy.

— Panie doktorze Gróef! — słyszę zóów 
U k  deatysty.

— Jestem!
— Pwwaje 2© pan?

Pan jest najwidoczniej najsilniejszy z nas 
wszystkich. Jesteśmy wobec pata dziećm*! Ob tu 
prz-yteył, wywołanj' pańcią iinócą. Niech nm więc 
pan rozkazuje! ■"

Swisftóare szczęka, dziwnej twarzy, poczynają 
rozwierać się i zamykać jak ćżasem cierne rąb 
ha ścianach w igraszkach dziecinnych.

Oh ihi szepce na ucito — powiada slłunft©- 
nym głosem Krstfcz, — że będzie słuchał jedynie 
naijs Groera.

D e n is a  przechyla się kti mnie: ,
— Niech mu pan każe przynieść nasze oo- 

lom eoty a iprezydjUHi podiuji! Jiżetó to jest duch 
ptćrwszej kjńegorji, to w ykom  ten aparat tn<mr“ n- 
te lr r ię .

— Owiszćm.. —  powiada/m — bardzo ehe tnie. 
Panie profesorze Chrisfianscn.

— Salem Ałejhum! — skrzeczy twarz.
— Aleikutn Safem! Jcfea się pan natydmlfctst, 

z łaski ywojei, do biur, prezydjutr noJicji. H zej- 
fzy  pan wsżytdcie szuflady, otworzy pań wszyst­
kie skrytki. Wynajdzie pan kajet z obserwacjami 
doktora GLogattł i przyniesie nam go pan tutaj. 
Jteź^t pan bódzfc miał ja'We wydćtki pO drodze, 
to... chętnie... takowe...

— Pssst! — svc«y Gkwau.
I prawie w tej same chwili jakiś prredmtoi

z głotśitebi kiwónłęorarr pftda na błat śtołu...

kilka drukowanych fcirmfiarzr z na-pisem Kgt- , 
feał Praizidium, z jafctató orłem, paet^ocaa i * 
tową już sygi aturą: Desr Praesident I. V. Dj . 
jahn.

Nterarz mi już w życiu składano żyK30p* 
nieraz mi winiszowano, np. kiedym zdaf d o ł^ **1 
alb© kiedym wygłos?! odczyt o widmie 
newskim. Ałe lakt dotąd nigdy nie ściskał &  
moicł z taidm sssacnflkiein i z takiem uznafli^  
jak ci iudzie owego wieczoru. Zdawało mi sie  ̂
jestem księciem udżrcKiym i że łasScaiwde 
łam posłucłmnia pt*ftóanwm którzy do nwnei 
ni się garną* aby mi podziękować za ■walne 
dęstwo nad wrogiem. .

Wzruszony do głębi oefttysta sięgnął do 
nej skrytki i wydobył dwie bmelki szamp*^ 
A kied:: już złoto wino pendiJ© się w smwkł5^ 
bielichaich, wygłosił na moją cześć teast, ktfhj, 
go, niostety nie ^amłęBam. Zdaje się, że na®̂ 4J 
mnie Newtonom wiedzy tajemnej, ale nie 
tegó pewien,

Stałem oowicm przy idei patrzyłem w
j s t ^ '

* Gdyśmy ^RpaWi światło, Ujrzeliśmy na śródku 
Stołu gttiby zeszy-t, bniijoti w czarnej ceratowej
Ofejąrim U> dziwniejsza) 9l>ik tej kcążki leżało

i

oczy głębokie a cudnć : csuipm. że sie off 
rżeń rrtfśch rumieni M

— Panno MaTto — rz,dołem, kiedy ją 
odiudńe i mokne ufise odprowaozał W 
późrttej do pensibnate.. — Car? i pair wierA W "  
ją potęgę?

— Wierze —  -rzekła cicho. ^
— Rozłupuję ci zaletti cłźieb*cajyatu, ab& 0 

ZMŻocmie złożyła pócaitmek na rayth ushaes-
(C. 4. rJ*
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W r. 1915 byr sekretarzem komitetu dkono 
**^01—statystycznego przy wileńskaem Tow.' roi- 
^ t n .  W łatach 1915— 18, podczas pobytu w Pc- 
^ L utło zanządzaf Tow. rolników, pcszkodowa 

"wskutek wojny. Za rząd) y gen. Żołigow- 
w  W2aie byt dyrektorem departamentu 

ir^tootwa i lasów Tymczasowej komisji rzą<Łs*ce: 
^♦wy środkowej a prezesem centralnego urzędu 
Emskiego w  -WEnie. P. Ludkiewicz jest z praeko ■ 

ctemcjfcrażą^erwfcowcem.

Pobrzękująca szabla 
i konający rubel.

Z UKRAINY SOWJECKIEJ.
j?hk>wnicze występy sowieckich prowodyrów. — 

t̂astroła walutowa. — Paniczny nastrój wśród 
wojsk sowieckich.

(Korespondencja własna).
Pogranicze nad Zbruczetn, kwiecień. 

Stan oczekiwania i nerwowego podniecenia 
^ róct władz sowieckich na Ukrainie trwa nadał. 
~P*9t piekących gospodarczych i politycznych za- 

11 “  eń, wśród których szamocą się władcy so- 
* popycha ich raz poraź do szumnych buń- 
C2,łcznyęh wystąpień. Te jednak', pozbawione o- 
®4flaą w nastroju szerokich mas Ukrainy, w yw o- 

skutki zgoła inne, niż zamierzają Inicjatorowie. 
W lutym i  marcu uszczęśliwili Ukrainę dygu i 

^Ir2« sowięocy: Kalium, Piotrowski i Maimlski, 
szeregiem mityngów. Rumunia. Wrangel, 

•■bieła’ ’ Połska, Petłura, przewijały snę w wojowni­
kach słowach mówców. 26 marca jeden z takich 
^■jtyngów urządzono w budynku Puszkina w Ka- 

Dygnitarz Zaloński mówił szeroko o kon- 
,eręncji genueńskiej, zapowiadając wyjaśnienie na 
^  sprawy WraogJ?., Petlury, no i... Galicji. Tam, 

Uenui, ma sie -ostatecznie wyjaśnić stosunek 
ftstw burżuazyjnych do republik sowieckich. Je­

śliby _  mówił Załoński — nie uwzględniono po­
w iatów  sowieckich, wówczas ^owjety zdobędą 
r? na ostateczność. „My albo óni, razem istnieć 
n,fc mózemy“ , gromko zakończył mówca.

Odpowiedzią wewnętrzną szerokich mas n; 
e wojenne hasła było widbezitre: „oni” , a nie 

bo oto po mityngach znaczenia rubla so 
^Kckiego spadło do zera. Ludność rubli sowje- 
^ c h  nigdzie nie bierze. Walor mają tytko marki 
y frkie, nadto ruble miSkofajskie. deiiikińskie i hry- 

ukraińskie. Za tysiąc marek otrzymuje się o- 
^ i e  wymienną sumę przeszło milion rubli so 

^ ck ich , za carską 100-rublówkę „katarynkę ’ do 
°d0 rubli .>ow., ba, nawet hrywny ukr., miano- 

gicie tysiącz-ki. oblicza się na 30.000 rubli sow . 
Ran Załoński krzyczy: „wmjna” , a (Spowiedzią 
1,5 targu: kaczka =  2 mil jony rubli sow., gęś 4 

funt masła 1 miljon, 1 (jeden) ziemniak 10 
TrJęcy rubli Lecz nawet do tych milionów i ty- 
s'9cy nikt się nie kwapi, a żywność nrieniają chło 
W za... meble, fortepiany itp. Podobny' stan rze 
*** i nastrojów tu raymujc władze sowieckie w 
?^gł©m napręże-niu i pogotowiu. Osta tnio materja- 
7  Wojskowe z Kamieńca, przewożą do Zmerynki 
1 winnicy. Formacje wojskowe, funguiące przy 
^^tezw yczajce’ ’ uzbrojono wr granaty ręczne.

ażne dokumenty opakowano. Na noc zbierają się 
^cn w n icy  czerezwryczaiek w  jedirym lokalu w  
^ w i e  napadu. Żołnierce innych formacji często 
^ a n d  i bosi, a tu im mówią: „wojna’ ’ . Toteż 

Po sz&i egach ciche szemranie i zmowa, że
razię wybuchu powstania a m  bolszewickiego 

*** Ukrainie żołnierze przyłączą się do niego hib 
Ciekną do Polski.

ó  roli emigrantów galicyjskich w  obecnym 
 ̂ tomie rządów na U kramie napiszę następnym 

Ta*em. . N. N.

Przegląd światowy.
PLAN LLOYDA GEORGEA.

j ,  »Daily Mail“  przypuszcza, że właściwy plan 
Georgea rozwinięty będzie na komisji 

2g ?*l,> której posiedzenia są tajne. Dąży on do 
Z Niemcami > Rosją. Lloyd George pragnie 

nj. rcia Palrtu. zobowiązującego do powstrzy­
mam13 S'? wzajemnych napadów przez olcrc- 
R c .  pr/ eciag czasu, sądzi natomiast, że żadne 

’ «ncje rne są potrzebne prócz sankcji ekono­

micznych przeciw nieposłusznym Przeciwny jest 
wszelkim przymierzom i porozumlenlort obron­
nym. Czuwanie nad wykonaniem traktatu nte 
zostanie.' pow ierzone Lidze Narodów, gdyż ant 
Niemcy, ani Rosja nie są jej członkami.

Prasa francuska tę niechęć Lloyda Georgea 
do Ligi tłumaczy w ten sposób, że Liga przestała 
być powolnem narzędziem w rękacn Londynu, 
który dąży do stworzenia innego wygodniejszego 
organu międzynarodowego.

AMERYKA INCOGNITO W GENUI.
Wprawdzie oficjalnie rząd amerykański stro­

ni od konferencji, uderza jednak w Genui wielka 
liczba poważnych osobistości przemysłowych i 
specjaftstów finansowych, którzy z wiełkicm za­
jęciem śledzą prace konferencji. Oprócz p. Van- 
derłipą. w atóącego ze swoim projektem odbu­
dowy Europy, bawi w Genui p. Bedford przed­
stawiciel Standard Oil Compagtiy. któremu pb- 
wierzonc obronę interesów amerykańskich w po­
łudniowej Rosji.

KONFERENCJA GENUEŃSKA A RADA NAJW.
W  „Matin‘ie“  p. Sanowem zwraca uwagę, 

że niezwykła stanowczość nie ulegająca ani na 
chwilę, potrzebna jest, aby niepozwolić Konferen­
cji, gdzie zasiadają Niemcy i Moskwa obok mo­
carstw. zająć miejsca Rady Najwyższej i Ligi 
Narodów.

P. Pertmax z „Echo de Paris“  dochodzi do 
wniosku, że już sie to slalo, żc ponad Radą Naj­
wyższą i Ligę Narodów istnieje dziś ciało suwe­
renne, którego trwałość nie jest ograniczona Jo 
czasu konferencji genueńskiej, a którego zakres 
działania wyjdzie z konieczności po za ramy za­
kreślone konferencji. ,

I 0  ODSZKODOWANIACH MÓWIĆ SIĘ BĘDZIE
Delegaci angielscy uważają, ż,e błędne jest 

mniemanie, jakoby sprawa odszkodowań nie mo­
gła być poruszoną w Genui. Przy dyskutowaniu 
sprawy kursów i dewaluacji będzie się musiało 
uwzględnić wpływ odszkodowań na ten bolesny 
objaw zastoju ekonomicznego. Krytyka zatem 
będzie dozwolona, lecz krytykującemu nic pędzle 
wolno postawić, formalnego żądania zmiany po­
stanowień komisji odszkodowań.

Na wszystko znajdzie się sposób.

PARTJA SOCJALISTYCZNA WŁOSKA BOJ­
KOTUJE KONFERENCJĘ.

„Critica Sociale”  donosi, że wbrew opozycji 
Luratiego wydział partji socjalistycznej włoskiej 
zabronił członkom partii uczestniczyć w obradach 
konferencji, ponieważ jednym z podstawowych 
warunków jej jest nienaruszalność traktatów po- 
kojovych, które zdaniem włoskiej partji soc. są 
niesprawiedliwe.

/s spraw ukraińskich.
W Genui U. R. L. reprezentuje 6 głównych 

polityków ukjaińsióch wśród nich Bukowińczycy, 
jak Smał-Stockij i Wa«§ilko, oraz b. kadet, żyd 
Manaplin. autor nos. dweła „Ukraina i polityk? en- 
tełKv’J, noszącego wybitne ce>ehy polonofiterwa.

Nowy Michno. .JRidnyj Kra” ’ dor.asi z Rów­
nego, że na nriejeoe „bat&a'’ Machny, (który b*wi 
na aaszem IcryTocLm, a me został ares^iowany w 
Rprrranji, jak doniosły różne agencje) powitał ua* 
słjTinem Hulajpobi nowy party«&n]t, Koncm Mach- 
no. któiy moriujc tak samo czekistów. ale w imię 
URL. i — nie urządza pogromów żydowaktoli.

I Jkrauisaa akademja rołntcza po\ ^taje w 
F radze WyKłady obejma profesorowie z Kijowa.

„Ukr. Sprawa”. W  Warszawie począł wycho­
dzić na nowo dziennik ukraiński pod powyższym 
tytułem. W  1-szym numerze czytamy odpis ofi­
cjalnego dokumentu bolszewickiego o rozstrzelaniu 
359 oficerów i żołnierzy ukraińskich w Bazaczie 
na Wiyłynik, jeńców oddziału Tjuthmnyką którzy^ 
zginęli z rąj: czeiwronych katów 22. listopada u. r. 
Krwawa ta karta ma służyć jako protest przeciw, 
rządom Bolszewickimi' na Ukrainie, jako memento 
dk konferencji w Genui.

Z Ameryki. Wedle „Woli Naroda’’ , działalność 
mosl.aloifiiów rozwija się żywo. „Karpatorusska 
Narodna Organizacja’’ zwołuje liczne „mityngi’’ i 
sprztJje ,ybvfndy’ ’ na rzecz „starego kraju” , głów­
nie na pomoc ubożuchnej p.asie „nisskiej” ,, Lea­
derami są znani tutejsi działacze, Bendąsiuk i Cc- 
opch. O ile to nie przechwałki „W oli” , cieką wen i 
jest ,że Ukraińcy bkuą gorący udział w tej akcji, 
np. w  Coadale, Pa„ w  Cłeveland itd.

Znamienne też, że w  mityngach uczestniczą 
Białoruska, W ołyńcy i Besarabcy — więc wspólny 
front „russjriej"’ irredeuty przed w Polsce i Rumu­
nii. Ukraińcy 'barwy petruszewyczowskiej popie­
rają iuedwiuznacznJe ruch moskalofilski. Organ te- 
gc odłamu, S w obod a” zamieszcza odez^rę ukr 
T-wa nn. ClmJelnickiego, wzywającą, aby nic 
dizielić się teraz na -partie, nie rozdrabniać się na 
Ukraińców” czy „Karpatonusów ’ czy „Polaków 

ukraińskiej -narodowości” (!?) Chwila j^st tak po­
ważna, że musi być jeden wspólny frcnt. Odezwa 
ta rzuca myśl wspólnego kongresu. Morkatotiie 
spodziewają się, że nim będzie „IV. karpatoruska 
diuma” ’ która zbiera się w Waszyngtonie w cza­
sie konferencji ^enneńAkiej, a mająca na oku po­
parcie c e ló w  „russkich” u prezydenta i przedsta 
wrcktstwa Stanów'1 Zjedn.

Pisząc o tern wszystkkm nasi galicyjscy 
„russey”  ćwierkają w oczy. że nie moga jakoś zgo- 
dirić się z moskalofilami, a ich ..Wistnyk’ ’ nawet 
od czasu do czasu zaczyna utarczki z ooozen 

kanp?torusykwn” .
• O r

Francja domaga sig unieważnienia układu ros.-niem
Genua. (PAT.) Havas. Barthou i Poincare 

przejprowadzili korespondencję telegraficzną w 
sprawie sytuacją, jaka się ostatnio wytworzyła 
na konferencji genueńskiej. Na dzrsiejszeiji pośle 
dzeniu delegatów mocarstw' sprzymieraonych 
oraz małej ententy minister Barthou zakomuni- 
cuje prawdopodoonic zebranym oficjalnie stano­
wisko rządu francuskieKo. W  każdym razie sy­
tuacja wwtworzona przez zawarcie traktatu ni<*- 
miecko-sowieckiogo powimiaby natychmiast zo­
stać zmodyfikowaną w sposób kategoryczny, a 
mianowicie w drodze unieważnienia zawa-tego 
układu. Jeżeli Francja zaproponuje sprzymierjo- 
nym, aby przyłączyli się do jej żądania uniewa­
żnienia traktatu, to w  ton sposób tylko jeszcze 
raz jeden weźmie w  obronę traktat w/ersalski.

REPREZENTACJA NIEMIECKA WYDALONA 
ZA KARĘ Z PODKOMISJI POLITYCZNEJ.

Genua. (PAT.) Godz. 17. Posiedzenie wiel­
kich mocarstw ententy oraz innych państw re­
prezentowanych w Gcnm, w sprawie traktatu 
niemiecko -rosyjskiego rozDijczęlu się o godz. 11 
w willi , Re&io“ w siedzibie Schanzera. Posiedze­
nie w chwili obecnej trwa w' dalszym ciągu.

• DWA STOPNIE SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Lloyd George n*. posiedzeniu uzasadniał tezę,

iż należy stosować inny stopień odpowiedzialno­
ści wobec Niemiec, inny zaś wobec Rosji. Punkt 
widzenia L. Georgea został poparty przez p. 
Barthou. Min. Skimnunt wygłosił diuzsze prze­
mówienie, x które znalazło ogólną aprobatę. W e­
dług dotychczasowych informacji zadecydowano 
wydalenie Niemiec z podkomisji politycznej.

DOMINUJĄCY WPŁYW UKŁADU ROSYJSKO.
NIEMIECKIEGO NA POKÓJ ŚWIATOWY.
Paryż. (PAT.) Dzienniki francuskie, omawia­

jąc świeżo zawrarty układ rosyjsko-niemiecki, 
zwracają uwagę, że jest on najpoważniejszem o- 
strzeżeriiem, jakie sprzymierzeńcy dotychczas o- 
tizymali. Prasa stwierdza jedr.omyślnie, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa układ ten przy­
czyni się do wyjaśnienia sytuacji i do ustalenia 
warunkową od których zależeć będzie przyszłość 
pokoju. Znaczna część prasy stwierdza, że układ 
ten jest dostatecznym dowmdem niemożliwości, 
prowadzenia jakichkolwiek rokcwafi z Rosją.. 
W obec tego żadną konferencja odtąd nie będzie 
już potrzebna. Część pi asy francuskiej przewiduje 
koniec konferencji genueńskie;,, a nawret możli­
wość gwałtownego jej zerwania.
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Francja żąda zerwania Konferencji gsmiBns&iej.
Zwołanie Rady Najwyższej.

UKŁAD NIFM-ROS. JEST ISTOTNYM 
PRZYMIERZEM.

Genua. (PAT.). „Ttfegr. Cpmp.’ ’ Szefowie 
TOądÓw koaticyji:> cfi L. C w rje , Bartbou, Schan- 
cer i Themus odroczyli swoje wczorajsze obrady 
do .południa drwa dzisiejszego, ponieważ ze strony 
jednego z mocarstw postawiono wnioseK, aby u- 
znać konferencję za przerwana i ażeby7 cćrycrilej 
zwołać Rade rtaiwytższą. Na propozycję amgSefcdJi 
ucliwalono Adwołać narady wszystkich komfsał( 

■ które się miały' zebrać dziś przedpołndniem, a w 
zamrcm za to -zwołać pot,jedzenie rzeczoznawców 
celem c.nowkroia kwestii zgodności traktatu nic- 
mie cko-r ossfsłóego z  post-arraw rujami trs Ktatn 
wersalskiego.

Paryż. (PAT.) Telcgr. Cornp. Pertirrax w 
.„Ecbc de Parts'1 twierdzi, hi zawarcie traktatu 
rosyjsko-niemieckiego jest najważniejszym w y ­
padkiem od czasu zawieszenia broni. Układ jest 
istotnym przymierzem i zdaje się zawierać także 
klauzule tajne o wspólnych działaniach wojsko- 
wycn Niemiec i Rosji. Zdaniem, autora jedyną 
odpowiedzią na to powinien być natychmiastowy 
wyjazd z Cienui delegatów francuskich.

Uroczystość przejęcia władzy nad ziemio wileńsfcą.
WHno. (AW.)

W  związku z przejęciem przez właoze pol­
skie administracji Wileńszczyzny, miasto jest oo- 
gato udekorowane. Urzędy są nieczynne- Na uli­
cach tłumy puMcznośu witają owacyjnie przy­
jeżdżających oswobodzideli Wilna oraz człoóków 
rządu polskiego.

Wuno. (PAT.) Z Ostrej Bramy Naczeftńk 
Państwa w oroczem-i świty udał się Jo tokarła 
Tymcz. Komisji Rządzącej gdzie nastąpiło podpi­
sanie aktu przekazującego władle nad Wiłeń- 
szczyzną Rzpltej. Pierwszy przemówił prezes T. 
K. R. gen. Mókruecfci, który w przemówSenhi swo- 
jem skreślił historję Litwy środkowej, a naskawiie 
omówił reraultaty ‘pra-c w Komisji Rządzącej w  
dziedzinie politycznej, oświatowej, sądownictwa 1 
gospodarczej. Omówiwszy sprawę zrealizowania 
reformy rolnej wspomniał mówca o opiece nad 
ludnością dawnego pasa orzyłrontowego. Końco­
w y ustęp przemówienia gen. Mokrzyckiego opie­
wał: Chyląc czoło przed majestatem Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej, w  .ręce l weń" Panie NaCZoruAu 
składa Tymczasową Kóuttssa Rządząca władzę 
naJ tym krajem. ?<6edi żyje Rzeczpospolita Polska 
i Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.

ZBROJNY NAPAD OPGESCHU.
Katowice. (PAT.). W  nocy z 17. na 18, .bm. 

silniejszy oddteiał offgescbowców wykonał atak w 
WeaunSat Nfeborów-Ktytrałd w  pow. ryta«ckSm 
na wróskę Ktumów, przyznaną Poksce. Na sygnał 

'alarmujący z kwwtm nadbiegli członkowie Zwią- 
1 zku b. po^'sw iców7, którzy zmusili napastników 
do owrotn.

ZAMORDOWANIE DR. STYGZYŃSK'E<jO.
K atow ice . OPAT.). Wczoraj poptOndrin Bamor- 

dowa-no w Gftwicach Polaka dra WStołda Sty-

SPÓR GÓRNOŚLĄSKI ZAKOŃCZONY.
Oenewa. (PATJ Osiągnięte zostało porozu­

mienie w  sprawie mniejszości narodowych, przy­
czepi zaznaczyć należy, żc minister SchiUer 
przyjął projekt ministra Olszowskiego.

ZATARG MIĘDZY MIN. MICHALSKIM A MIN.
GEN. SOSNKOWSKIM.

Warszawa. (Tei. w?.). (G.). Niektóre pisma 
wczorajsze w  Warszawie — polując na sensację -  

■podały wiadomość, jakoby ukUdy, które toczyły 
się w ciągu ostatniego Ada między rarn. praw 
weęsk. i skarbu w sprawie lepszego uposażenia 
osób wojskowych nie doprowadziły do porozumie­
nia, wobec tego minister spraw wojsk.,’ jak gtoszą 
te pisma, ma zgłosić dymisję.

SkądSnud dowkwkrictny się, że sprawą ta 
przedstawia się zupełnie inaczej, nie jest prawdą 
bowkmi, jakoby układy między <>b*i mini trami 
słanęiy na martwym punkeśe, natomiast praerwa- 

■ ne one zostały tylko na czas świąt. Doryd,czaso­
wy przebieg rokowań min. skarbu Michalskiego z 
kierownikiem min. spraw wojsk. So.yokuwskim 
bynajmniej nie zapowiada zearwania układów.

Następnie p^-etnów# Naczelnik P..tk?hv® w te 
słowa: W  imieniu Rzeczpospolitej Polskiej ogła- 
Szam tymczasowy byt poprzedimego państwa za 
skończony. Wzywam przedstawicieli Komisji Tym­
czasowej do złożenia aktu, do podpisania i rząd 
polski do przejęcia władzy.

PrzystąjMOjiO d »  podpisania aktu przejęcia 
włatcy. któr.y to akt opiewa, jak następuje:

Działo się w WiinkfMnia 1S kwietnia r. 1922. 
Gdy Sejm Ustawodawczy Rzeczpospolitej Polskiej 
uchwalą z dma 24. marca 1922 przyjął do wiado­
mości uchwałę Sejmu w Wilnie, zapadłą dnia 20. 
latego 1922 w przedmiode przynależiiości pań­
stwowej Ziemi Wileńskiej, zatwierdził złączenie 
iZksrm Waleńsłriej z Rzeczpospolitą Polską crrtfei 2. 
jnarca 1922 i wezwą- rrzrd polski, aby pojął spra­
cowanie władzy państwowej Z- emi Wileńskiej, 
rząd Rzpltej Polskiej objął tę władzę, dopnowadza- 
jac w ten spi*s-ób do końca dzieło złączenia Ziemi 
Wileńikiei z R/pito Polską.

Ple,wszy .podpisał Naczelnik Pańska Jóteef 
Piłsudski, następnie ore.in.iei P o n ik o w sk i oraz gen. 
Mokreecki. poczem na oołannencic podpisy złożył 
ndrastrowic Rzpltej, dyrckiOT Komfeti Rządzące.

czyńskiego, polskiego doradcę technicznego przy 
koabcyjnym kontrolerze powinto-wym na miasto 
GUwiee.

STAN OBLĘŻENIA W GLIWICACH.
Katowice. (PAT.). Z ww-odin ciągłych zama­

chów na urzędników i funkcjonariuszy Komisji 
Rząuząctj, a ostatnio na dr. Styczyńskkigo. Komi­
sja między sojuszmcEą ogłosiła dziś stan oblężenia 
w  Gł*wk5ich i w pywiecfc gliwickim.

— o —

Istnieją wprawdzie jeszcze znaczne niaflee w oo- 
glądadi obu ministrów, jednak będą one niebawem 
wyrównane.

Najgłówniejsze -róztiice polegają îa interpre- 
taoi co do stosowania 50% dodatku Jaożyźniane- 
go i ustalenia y^okości ekwiwalentu :zą ewen- 
taalne zniesienie deii>ukitów żywnościowych. Róż­
nice te nie są jednał stawiane z obu stron w ta­
kiej formie, ł>y dojście do poroẑ itrrienia było nie- 
mueJiwośdą. W^iec tego pogłoski o dymisji gen. 
Sosnkowskiego są bezix>dsawre, a w każdym 
razńe pizedw .̂zesne.

BISKUP EULOUJUSZ W PARYŻU.
Y.nrszawa. (Tel. wł.). (Ci) Pisma rosyjskie, 

wychodzące w Berlinie przynoszą wiadomość, że 
władodca EidogjLBz wyjechał do Paryża celem na- 
Wcjzania stosunków z francuskiemi kołami pohty- 
canemi.

KONSULAT JAPOŃSKI W WARSZAWIE.
Warszawa. (PAT ) Naczelnik Państwa udzie­

lił cxe<}uatur konsulowi Japon.ii w Warszawie .p. 
Nobuyuki Kamei Joshihi.

- —-*—0 0 —

Wiadomości ulerrrifcifct
 ̂ Wywiad z p. Skirmuttem. „Gkłtnale

lia“ zamieszcza wywiad z  mm. Skuamute® 
P. Skinmmt powiedział: Jesteśmy sojusznika*'11
Francji i te jest podstawą naszej polityki. LąC^ 
nas wspólność interesów i specjalne porozum*® 
nie z małą ententą, a w planie naszej polityki i®7 
ży także sojusz z państwami bałtycktemi. Pif* 
ten nie zawiera jednak myśl5 hegemonii. — ZapT 
tany 0 stosunek Polski do Włoch wobec fafcti 
należenia Jugosławii do małej ■‘ententy. minist^ 
odpowiedział: ‘„Pragiiiemy rozwijać naszą poLft> 
kę w najzupełniejszej zgodzie z Włochami, z kto 
rymi mamy wiele wspólnych interesów4. (PAW

MonitoAy wtśiane w Warszawie. Warsza-wa. 
15, bm. przybyła do Warszawy i zarzuciła k«r 
twicę otyła wojenna wiślana w sile 4 monitorów. 
„Warsza-wa*4, „Horodyszrze“ , ,.Pińsż
oraz uzbrojony statek „W awel44. (AW.).

Przyw ódca rewolucji niemieckiej Kapp ar7 
sztovvanv. W9©d;ń „Neues 8 Ufir Błatt’ ’ donosi 
O p ś k a ,  że Kapp oddał się w  ręce władz niesru '̂ 
ck.ch. Przyjechał on ze Szwaicarfi dlo Sassnttt 
gdzie na podstawie Hstu gończego został aresztu 
wany i odstawiony do Lipska. (PAT.).

Izby dziennikarskie w Polsce,
Na pierwszym z.ieździe dziennikarzy pofskid 

w 'Warkzafoe w r. 1919 udiwatono jednomyślni* 
wniosek red. Erybfiga o  potrzebie utworzenia *  
Polsce Izb dztennika^kich.

Dzięki zabiegom i przy głównym współ* 
udziale posła Jana Dąbskiegc. prezesa syndykatu 
dziennikarzy polskich opracował zarząd syndY* 
katu projekt ustawy o Izbach dziennikarskich 1 
przedłożył go sejmowi, który poruczył ko»nisji 
prawniczki opracowanie projektu. Sprawą tą zaj* 
m<yv ał się następnie zjazd dziennikarzy polskie!1 
w Warszawie w r. 1920, a wreszcie odbyt" w r*
■ 193i zjazd we Lwowie przy \ spółuoziale ref® 
renta projektowanej ustawy pos. «fi17zętidielslaegfl

Jak donoszą z Warszawy, o-pracowało w  c  
statnrm czasie ministerstwo spraw wewn. pro­
jekt ustawy o Jzbach dzietirńkarskich. który różu* 
się znacznie od projektu sejmowej kon.isji pra- 
Wnicżfej. Podług projektu rządowego człoirfciejC 
izby ma bvć tylko dziennikarz, a nie wydawest*

Wr zrozunrienhi ustaw/y projektowanej dzien­
nikiem jest czasopismo, ukazujące się cołiajnuih-i 
6 razy tygodniowo i mające na celu iiifoimowanle 
ogółu o  spraw7ach * bieżącsrch.

Dziennikarzem :est każdi' współpracownik 
redakcji dziennika, poświęcający się zawodowo 
pracy dziennikarskiej, dla kloręgo praca fci jest 
głównym źródłem zarobku. Pracownicy zawodu, 
dziennikarskiego driełą sie na dziennikarzy, apli­
kantów i eksternistów. Aplikantem jest osobi- 
rozooczgnająca pracę dziennikarską w jednej 
z redakcji dzienników. Aplikacja trwa dwa lat .̂ 
Dziennikarzem bez aplikacji może być osoba, po­
siadająca dyokrn wyższego zakłddu naukowego 
ub uznanej przez państwo szkoły dziennikarski«p. 
O ,oby innych zawodów7, które stałe lub dornw* 
czo zasilają d-benniki swettii pracami, są ekster- 
nistami. Redaktorem naczdnjyn może być tylko 
dziennikarz, posiadający obywatelstwo polski*-

Do strzeżenia praw. Czci 1 po^jagi zawodu 
dziennikarskiego oraz czuwania natl wykonywa­
niem bbdwrązków stanu dzienoikarekiego powo- 
ane będą Izby dziennikarskie w  zasadzie na te­

renach województw oraz naczelna Izba dzienni- 
carska. Uizędoy-ym j-jzykiem Izb dzień, i nacz. 
Izby dzień, jest język polski. *

Członkami Izb dzieitnłkai skich muszą być 
wszyscy dziennikarzc-wspójpracownicy dzienni­
ków, uka»viących się na terenie dzłałarrie daoef 
Iz.by. Sprawami Izby kieruje zarząd. Wybory7 do 
zarzadti Tzb odoyVi'aja się w knrjacfi na rod osi-o- 
śdowy-ch. Każda kuria głosuje oddzielnie i w y­
biera członków zarządu w ilości, odpo^ /iadrjącej 
procentowi, jaki stanowi liczba wydawnictw7, 
w jrcljodzących w datrvm jęzvku w stosuaku do 
ogółu wwdaymictw na terenie danej Izby.

Członków nacz. Izb^ ozien. ywbiera w alny, 
zjazd zarządów Izb dzień, na tych samych zasa- 

[dach, jakie sa ustalone dla wyboru członków z a - '

gen. ZeUgowtsią i inni.

Terror niemiecki na G. Śląsku.

T
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•M u la*. Naczelna izba diien, składa się z 1S 
®*J®nków i 6 z|tstęp*ów. W ybory do naczel. Izby 

odt/w ają się co dwa lata. Przy każdej 
clzien. i nacz. Izbie dzień, utworzone buda 

^JAlział^ dyscyplinarne.
W  myśl art. 23 czas pracy dziennikarza nic 

przekraczać 6 {rodzili na dobę. Dziennikarz 
ł,ia prawo korzystać, co tydzień z uieprzerv/anc- 

tonajmmej 24-godzinnego odpoczynku, który 
^łnien przypadać na niedzielę. Dla zabezpiecy.e- 

materialnego dziennikarzy tworzy się „za­
wad jbnicrytalny dziennikarzy polskich" w War- 
^3\vie. Zakład ten podlega nadzorowi min. pra- 

Członkami zakładu są wszystkie wydawni- 
dziennikarskie, jako pracodawcy, wszyscy 

"  dziennikarze i aplikanci, jako ubezpieczeni.
Wyrażamy nadzieję, iż wietee doniosła ta dla 

^i&ttnikarzy sprawa traktowaną będzie obecnie 
^  szybszem niż dotychczas tempie- Niezawodnie 
^'iiwać nad tern bodzie w pierwszej mierze po­
d a n y  do tego syndykat dziennikarzy polskich 
'traz z swoim prezesem p. Dabskim. Czas naj­

e ż y ,  aby ważny ten postulat dziennikarstwa 
Piskiego wreszcie zrealizowanym został i ażeby 
JeSZcze w tym roku powstać u nas mogły Izby
‘dcnnikarside r.a wzór istniejących już za grs- 

btCą.

Od wydam nictwa.
?W i««iuy uwagę PT. Inserentów „Kurjera 

r^ówskiego” na to, żę od 17. kwietnia hr. oblicza- 
^  wszelkie ogłoszenia podług miarki milimetro- 

Taryfa inspratowa, uwidoczniona w nagłów- 
u GKnrlera Lwowskiego” obowiązuje od !7. kwlc- 

JjJJa. 7-amówier.ia infieratowe należy nadsyłać do 
5  Administracji „Kuriera Lwowskiego”, Lwów, 
'■forąiuzyzna 26.

K B O W I K A ,
„ . D a j *  n . Kat Em m / wd.: gr. kat. EwsUhij», Jutro 

Agn'«s*ki p.: *r. kat Ilrehoryja. — WsclM sto ii- 
^  **6, zrokm 6-20
" '• o t — .  f CBtra W, .SkloH .

kjetątłli. pnmdrfłtwieA o g. 7S0 wf«ci, 
ferodę »Żydóvkei<.

w ti-warlek »0  skibę 
W p.ątek »Z&Lfl.irłe oc^y*. (Nura), 
w o 3-30 popoł. »F.rcyk w zalotach* — wi?-

^  »Sprłcdai,a n»rx*<Jpi)a“ , opera.
t * a * r  m łe»»m .ytl. Cin’,dac<? | i .
Środę „Rjontrolor wagonów sypialnych", 

w czwartek »Nt», ororu mienie*.
U ’  piątek i sobmtę »Kentrolor wagonów sypialnycli. 

f H r h i a r  t a a i p g  N s w o ó f t i ,

szał K.HOÓCT*, operetka w 3 akt. (premiera).V» czwartek i piątek >Sr.ał m łości*.
t o  — , '  ‘
■ sobotę »łailjard«rz.y*.

( n  *it.-art. „U L " ulica Ossolińskich 1 10.
be( * Pbnowne uyslępy gość A. Kitscticnann i M.Witid- 

Brunowski, Mirski, Sbtwsld, mlkoszcwska. 
w(2JV®leł *e Waaze' Pa.»-Bam hotelowe. ;ł) ,Przed8ta- 

amatorskie", operetka-
L k r o w i s ,

Depesza do Wlłna. Towarzystwo dzienni-

do ^ ,^ aiyBO * Koło liter.-artyst. wysłało dziś
cjj yftoa depeszę treści nast : ,.W dziejowe!
łónf '̂ b ow rotu  Ziemi Wileńskiej na Ojczyzny
^ie Z'’ê nocze*1’ duszą i sercem z cała Polska, 
lviattly wyraz nieprzebranej radość i niezłomnej 

jasną przyszłość. — Laskownicki, Iow. 
kar-t1,l̂ var2'y Vbsiei; Syndykat dzicnnl-
Ijtezy Polskich, Lwówf Rolle, Kasyno i Koło 

^ko-arty styczne”.
l$-T~^o&zeb śp. Kazimierza 1 a k o w s k ie g o ,  pre- 

kredyt, zjomskiego, odbył się onegtinj 
przewieziono do tjorirc. — 

j^^^biercą śp. Kaz. Laskowskiego został p. 
y®°*, ożeaiooy z sioiShmeańcą zmarłego.

K. 7L trwać hędzte interregmun do końca 
1̂ 23, Ftwtkc* ipres»sa spełniać będzie wicc- 

' ' es 0. PrzyłnnslTwsJd aż do przepirowadzenia 
^ y < i , wsijorów. k tóre  w tym roku nie °<fbe<ła 

'Względów oszcżpdn-^ci-o'vych, gdyż zwo- 
T jr L w trwa walnego zgroatadzenia delegatów 

' 2. kosrtc^^ałoby dwa mSjony marek.*
W -wierszu „Gody” J. Mińskiego, druko- 

dły ^  w  naszym minerze świątecznym, zakra- 
Sjj. r|ę usterki rytmiczne, które ninieiszean pro- 
’̂ eftIy: w  zwrotce pierwszej w. 3. zamiast „ro­

łttirie

zegrały” ma być: „poegrały’ ’, — w zwrotce o- 
sta-tnicj w. 1. zamiast „pk>,tii»BOi.jytT’ ma być ,jpło- 
mienLycych’’ .

— Atald na wojewodę tarnopolskiego. Z i*o-
wodu artykułu pewnej rymsztoko%vel gazety, w 
którym zaatakowano wojewodę tarnopolskiego p. 
Olpińskiego, urzędnicy b. iiamiestniccwa, a obe­
cnie pracownicy tarnopolskiego województwa, 
którzy mieli i mają sposobność patrzeć bezpo­
średnio na pełna poświęcenia, owocną i w  naj­
cięższych warunkach sprawowaną działalność 
urzędową p. Olpińskiego. stwierdzona również 
uchwałami związku pracowników ■ państwowych' 
na zgromadzeniach w  r. 1920 i 1921, złożyli je­
dnomyślny protest przeciw tym niecnym na­
paściom.

— Zjazd Okręgu lwowskiego T. N S. W . od-
1 ęuzie się w sobotę, dnia 22. kwietnia br. \vc 
Lwowie. Zjazd rozpocznie się zebraniem koieżeń- 
skierp członków w klubie profesorskim (ul. Czar­
nieckiego 12) w lńątek o godz. 8 wtocz. W  sobotę 
od 10 rano obrady zjazdu członków w auli gtmn. 
im. Batorego. Na porządku dziennym: Projekt
ustawy- o szkolnictwie średrriem. referent prof. 
uniw. dr. Roni. Longchamps, kor. ref. prof. dr. 
Uricli, dyskusję zagai prof. uniw. dr. J. Kleiner. 
Po południu o godz. 4 zebranie delegatów ze 
sprawozdaniem zarząąu za rok ubiegły i -wybo­
rem nowego zarządu okręgowego

— Posiedzenie rady m odbędzie się we 
czwartek 20. bin. o godz. 7 wieczór. Na porządku 
dziennym między innemi: Zaciągnięcie pożyczki 
na dokończenie budowy Zakładów sierocych 
przy ul. 'Radeckiej; wydzieitżawienie gruntu spół­
ce ..Brzuchowice“ (sprawa ta znaczną większo­
ścią głosów na jednem z ostatnkh posiedzeń la ­
dy odesłana została do komisji celem wyjaśnie­
nia jej); sprawa dzierżawy Bodnarćwłi; Dzierża­
wa gruntów pod f. z\v. działki: dzierżawa real­
ności m. w Brzuchowicach i folwarku miejskiego; 
sprawa pretensji gminy do Targów Wschodnich; 
rekonstrukcja panoramy racławickiej; przyjęcie 
daru p. inż. E. Barącza d!a Galerii narodowej m. 
Lwowa; wybór [fcltgatóy dc Związku .nuącj, 
jjol.sKicli.  ̂ ,

— Korpus miejskiej Straży akcyzowej prosi 
PT. czynniki kompetentne, by służbę robić 8 go­
dzin dziennie a nie 17— 18 godzin i prosi również
0 wypłacenie tych dodatków, które wszystkie in­
stytucje rządowe i miejska służba otrzymała. 
Pierwszy lepszy żyd wypłaca swoim robotnikom 
świąteczne, a mie.i. Straż akc. czeka cierpliwie 1 
sumiennie sirełuia ciężkie obowiązki i spodziewa 
się, że w najbliższym czasie będą sprawy załat­
wione nie wedie podszeptów różnych adiunktów
1 inspektorów.

— Z Teatru Wielkiego. Bilety rozsprzedawa- 
ne przez Kuratorium z datą 22. bm. na „Krako­
wiaków i górali” ważne Są na sobotę popołudniu 
dnia 29. bm. z przyczyn od dyrekcji niezależnych, 
gdyż w tym dniu dopiero ukaże się na scenrc 
dziel* Kurpińskiego.

— Z Teatru Nowości. W  środę 19. bm. pre­
miera operetki „Szał miłości” Buttykaya w t?Ó- 
RHczcnm Marka z p. Heleną Miłowską w głównej 
roli, pp- Rapacką, Tatrzańskim, Sowińskim, Ko­
walskim, Roii.skim i Schmidem stanowią zgrany 
zespół pełny humoru i temperamentu. Ewolucje 
taneczne Faliszewskiego, reżyseria Tatrzańskie­
go, orkiestra pod batuta Serodyńskifrgo.

Wieczór autorski iMichaliny Szwarcówny 
odbędzie się w piątek, dnia 21. bm. w sali Kasy­
na i Koła lit.-art., staraniem Zawód. Związku li­
teratów. Słowo wstępne o twórczości M. Szwar­
ców ny v ypowk prof. Kaz. Kottmszowski, utwo­
ry nowelistyczne autorki wygłoszą znani artyści 
dramatyczni pp.: Kazimiera Rychterówna oraz
Kazimierz .histian. łiiiety woześrtie do nabvda w 
Księgarni naukowej (hotel Georgea), oraz wieczo­
rom przy kasie.

— Miljonówka. W  sobotę I.t. kwietma odny- 
ło się 77. ohigmme mSjonówki, którą wygrał nr. 
4*589.735.

— Posterunkowy poi. mimowolnym zabójcą.
Wczoraj, przy stałym blasku latami na ui. Do­
brzańskiego zabity został Ludwik W rter. pra­
cownik w „Gazecie Porannej” zdeinóbłnzowany 
żołnierz, od -kaili rewołwerowej posterunkowego 
policji Niedi w.icdzkiege. Strzał w pierś sprowacWł 
natychchmuistową śmierć. Pray wołane lekarza dr.

DanieksklesO i odstawiono zwłoki do instytutu me­
dycyny sądowej. Śmierć była' jęcłnak poicliodną a- 
normabrych nvjże czymnodoi mózgu jego. Oto i 
tuctoria. W  nstopad/'? ub. r. j>oznał w  kancelarii 
szpitala garnizonowego przy ul. Łyczakowskiej 
Marję Nowicl.ą, córk ęlekanzn z Jampoia gub. po-'
_dolskiej. •Przelotna znajomość zmieniła się wkrótce 
w płomienna mrrtość. przynajmniej < ze strony W e­
bera. W  jakiś czas został zdc m-.jb Krzów a n yni w ' 
M;arszawie, przywchal do Lwowa i poprosił o rę- 
Kę narzeczonej. -Rodzice nie daH stanw^czej edpe- 
wdedzi, wskazali raczej potrzebę znalezienia pra­
cy. W  międzyczasie dowiedziała się Nowicka o  
skłonnościach narzeczonego do mortiny i alkoholu. 
Strona inaterjałna, gdyż Weber nie miał pracy i 
jego nałóg przesiortiły sh-mię uczuciową Nowickiej, 
po daremnych prośbach, zerwała z nim stanowczo 
przed dwoma miesiącami. Dzika rozpaczą owład­
nięty Weber groził -Nowickie.i obopólną śmiercią. 
Napisał nawet list podobnej treści do rodziców No- 
wicidcj. odp:o wkrdtei nie ćKFzymał. Krytycznego 
wieczora o  godtz,. 9 wipadl Weber do mieszkania 
Nowickie; przr iL  Łyczakowskiej 1. 153. Domowni­
cy zaa!terowani jego wtrfściein przywołali post. 
poi. Niedźw';eckiego, który aresztowi^ Webera w 
w mieszkaniu bezpodstawnie zresztą. W drotlze 
do komisariatu,* na ul. Dobrziińskiego -posterunko-■ 
wy wycicbył rewolwer z futerału. W ck-r •zaobser- 
wował ten ruch i chwycił go za rękę. W  tym niu- 
niencie (według zeznań przypadkowego zabójcy) 
rewolwer w y-paiit i spowodował śmierć Webera., 
Przy zabitym znaleziono łisty do rodziców- i brata 
w Tarnopolu, zapowiadające samobójstwo.

Trudnd tu osądzić przynależność winy zabói- 
stwa, bczwatpienia nieiwnicjętnc manipulowanie 
bronią sprowadziło śmierć, a zbiór przypadków 
różnorakich s.ixrtęgował ,ic. Jedno przefija z tego: 
należy uzbroić połicjimtów w szable, kastety pał­
ki etc., odebrać natomiast broń amomatyczną z 
którą nie uinią sic obcimdzić.

— Z nłicy, Na ul. Żółkiewskiej przebili napa­
stnicy nożem Szymona Goidbarta. — Przejście 
przez most kioparowski opłacił kiwią Emil Pod- 
wysocki. „Obywatele”  kk-parowscy zadali mu 2 
rau.y kłute ww-plc-cy,-.-
- Wła»a*iia i krad/.ieżt. Do mieszkania Ja­

na Bergia przy ul. Jabłonowskich 1. 39 włamał; 
się złodzieje i skradli garderobę wartości 500.000 
mp. — w  Krzywczycr-cli .skradziono z mieszkania 
Jana Połana rzeczy wartości pó} miliona, nrp, — 
W kink .Jśapernik” skradziono żonie Karola Ró­
życzki zarękawek krymski wartości 200.000 mp.

Z  c & 8 e j  i*u1sW :<

— Na zjeździe artystów scen polskich, odby­
tym podcz-as świąt w Warszawie, wybrano do 
kapituły p. Frenkia 'Miec7,ysłaAva. Mawółlównę, 
C!iirfic4ińskie*c. Żelazowskiego i (Mera. Na wnrro 
sek zarządu związku wprowadzono nową katego­
rie członków zasłużonych, którzy liydą mianowani 
przez icapittrię.

— Orgie bandytyzmu na prowbicjl. W  Hoto- 
dówce pow. Ronatyn wlazł w nocy do mieslka- • 
nia dzierżawcy miyna Furmana łiersełn., bmld^■- 
ta bczerłfiony sadzą, zbudził śniącego pod oknem 
Jakóba Starcka lat 15 i polecił mu zbudzić „sta­
rych” . Chłopak zbudził. Po chwili ukazała się 
Furmanowa, podbiegły do okna z krzykiem o po­
moc. Bandyta .strzelił do n ie j'z  tyłu i położyi 
trupem na miejscu Nastcpme udał się do Fur­
mana, wziął 20.000 .i|P z jego rak i zbiegł 
W  związku z nKKdersrwmr arfr-attowano Wasyla 
Błaitlja. -  W  Dtik.ll, pov.'. Krosnu - wtargnęło 5 
bandytów do mieszkania Abrahama Wafla cha. 
skąd zrabow-dk rzeczy z gotówką oyrąiiei warto­
ści 1290.900 mp.

— Śmiertelne strzały. W  Kańczudze, pow. 
Przeworsk, zastrzelił Leopold Dajac Władysława 
Gębarowicza. wieibicięła wdzięków swej narze- 
c/yonej. — W cza s-c strzel arraiy świaiecznei w 
MokTOtyme, pow- ŻółłSevr, zastraerił prtzypaAro- 
wo Jâ f Dtrda kolegę swego Mictała He-waka, 1. 17.

ż e  ś w i a t a *
— Rocznica śmłeici Ch. R Da wSni\ wielkie­

go angielskiego 'badacza przrrody, pizypada «? : 
19. hm. UcfcWi', urodżony w  r. l.-W, zrr ar, oiwsrc ■ 
dnia roku 1882 i poebowary został wśród wńeLkłc!- 
mężów w Weslmiinsterze.

— Francisżdk Ondrzlczel;„ wieWti wkrtwoz cze­
ski. nazywany .północnym Paafaniiwm, zmarł l'2. 
bm. v* M,edjolanic.
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— Odczyt o hysjenie dziecka, urządzany 
przez atmeryk. L-zerwony Krzyż  odbędzie się we 
środę 19. bm. o 7.30 wieczorem w sali Izby ręko­
dzielniczej na placu Strzeleckim.

— Opieka społeczna nad zdrowiem dziecka. 
W e środę 19. bm. o  2 popoł. w sali kinematografu 
„Kopernik’' odbędzie się odczyt na temat opieki 
^społecznej nad ad "owiem dzieci, urządzany stara­
niem Oddziału propagandy hygisny dziecka Ame­
ryk. Czerwonego Krzyza.

We czwartek 20. bm. o II rano w kineartato- 
gra>Pie , ! t " ’ Oddział propagandy tlygjeny dziecka 
aurządza speńalną pogadankę dla członków micó- 
scowego K oL młodzieży Czerwonego Krzyża.

— Świecone. „Sokół“ -Macierz urządzą dnia 
22 bm. w sobotę o godz. 7 wieczorem tra-dycype 
wspólne Święcone dla członków i ich rodzin we 
własnym gmachu przy ul. Zimorowicza. Zapisy­
wać sic należy w kancelarii ,,Sokoła“ -Macierzy 
codziennie• od godz. 0—8 wieczorem. Lista zgło­
szeń otwarfd do czwartku, tj. 20. bm. włócznie.

K o m u n i k a t y .

W itkar ofiar złoćonych na rzecz Kasy 
im, Mianowskiego w W arszawie za l>szy 
4 wari ■ ł  1922 r.

Sejmiki: Biała-Podl. 30.000 Mk., B ędzn  50.00), 
Gostynia 50.000, Kolno 10.000, Konin 60.000, Końskie 
fa.O )0, Kozienice 10.000, Nieszawa 50.OfO, ł.u' ów  100.000, 
O poczno 10.003, Płock 5.000, Płońs* 5.000, Radom 
oO.OOO, Siedlce 10.000, Wieluń 40.000, Włodawa 3.000, 
W ysokie-M azow. 15.000.

M iasta: Ostrów 3.000, Parczew 10.000, S o :n o- 
w iec 25.000.

Banki i Firmy > Bank Dyskontowy Warszawski 
:50.003, .H. Cegielski" w Poznaniu >0.000, „M szczon ów ” 
20.000, Oziński i S-ka w Warszawie 2.030 Poznańskie 
Stowarzysz, dozoru fiad kotłami parów. 25.000.

Grona Nauczyaiclakie szkół średnich. Gintn. 
męskie P. M. S w  Sierpcu 5.400 G inr męskie w  Za­
wierciu-,£6.555, Gimn. państw, im. J. Sn ddeckie^o w 
Kielcactrfe.267, G mn. im. B rznstuw .kftid  w SnWśł adft 
81800; ■ Gimn. m skie w Piotrkowie1 25.'-33, Gimn, żeńskie 
p, Malczewskiej w Zawierciu 16.830 Semin. Naucz, żeń­
skie w Chełnre 32.9)7, Semin. naucz, w Jędrzejowie 

: 1.500, Szkota Handlowa w Kielcach 5.900,
Uozniowie Gimn. pańatw. w Koński h 1.620.
Urzędnicy Komisarjatu Zagrań. Komisji Rewind. 

w  Wiesbadenie 492.355.
O s o b y  | i> -y * a tn e :  B. C 2 000, Di. A. C ech om - 

ski 2.030, Br. Eiger 16.000, J. Gieysztor 750, C. Gościcki 
100, M. Górska 23.000, Dr. W Humnicki 1.000, W. J-.- 
rusz (Ameryka) 10.00 , Jędrzejewicz 1.C00, L. O. 5.0. 0, 
Z. i L. Lewartowscy 23o, Wł. Lirhlarowicz 1.800, Fr. 

.Lhpop 5.000, H. M rtens 1.000, Z. M iklaszewska 100, 
;Dr. A. Natanson S.uOO, A. Nebiszewska 100, K. Nowicki 
(Pcznań) 1.000, Z. Obzański 300, J. i M. Omińscy 200. 
B. i A. P lew o 200, St. Posr.er 2.00'J, M. Rowiński 1.000, 

;Dr. Bron. Saw cki 3.000, T. Zamojski 500. — Ogółem 
Mp, 1,339.867.

Kom unikat.
Dnia 7, kwietnia r*b. w lokalu Państwowego Ban­

ku Rolnego przy ulicy Traugutta Nr. 11. odbyło się 
pierw sze inauguracyjne posiedzerie Rady Nadzorczej 
tegoż Banku. W sk ąd  Rady w chodzą: Dr- Franciszek 
Stefczyk (Prezes), Tomasz Wilkoriski (Vice-Prezes), 
oraz c z ło rk o w ie : Dr. Lubosław W ysia tyck , Dyrektor 
Departam.ntu w Ministerstwie Skarbu, Stani-daw Mako- 
w eck i, Naczelnik Wydziału w Ministerstwie Skarbu, 
Feliks Uliysz, Dyrektor Departamentu w Ministers;wie 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, Henryk W arzech-, o.;-- 
stępca Dyrektora Poznań k:ej Izby Rolniczej, Alfred 
Okotowicz, Naczelnik Wydziału w  G ów nym  (jrzęd óe  
Ziemskim. Tadeusz Niedzielski, ReJairtor Poradnika 
Kółek i Stowarzyszeń R iniczych , P otr Staszek, Na­
czelnik Gminy w Maritszynie pod Nowym Targi m, 
i zastępcy : Anton’ Goern , Radca Ministerialny w Mi­
nisterstwie Skarbu, Piotr Sobczyk, Gospodarz z Kiele -  
kiego, Idzi Matyśkiewicz, G ospodarz z Poznańskiego.

Po rozważę>iu całego szeregu spraw organizacyj­
nych Rada Nadzorcza Państw owego Banku Rolneto 
rózpabywafa sprawę pod yższenia kapitału zakłado­
we ;o Banku do sumv 2-ch m iij'i'dów  matek, sprawą 
oudow y w ła«neęo gmachu, o  wart a Od.lziału w P o­
znaniu tudzież dla ściślejszej w spółpracy z Dyrekcję 
wvbvała z grona sw ego Komitet Prezydialny w osobach 
Prezesa Stefczyka, V.!ce-Prezesa W ilkoriskicgo i cz.onka 
Rady Dr. Wyszatyckiego.

W ten sposób, w obec ukonstytuowania się Władz 
Państwowego Banku Rolnego, Bank ten, który dotąd 
działa’nośc sw oją  ograniczał jedyn e d > administrowa­
nia funduszami państwowymi na pom oc rolną i prze­
prowadzenie reformy agrarnej, przystąp ł do podjęcia 
swoich statutowych operacji.

Dyrekcję Państwowego Banku Rolnego składają 
Naczelny Dyrektor, Leopold Hebda, ot ?z Dyrektorowie : 
Wacław Staniszewski, Eugeniusz Grario i Stanisław 
Rachwał. 1250

Państwowy Bank Rolny.

Co ma ów biedny człowiek wybrać, by **' 
opatrzyć dom i nie umrzeć z głodu._ Niech tę & 
gadkę iroKwiąże ten, kto tak ..usilnie' myśfi o  ™ 
białych murzynów.

*
Pa skarż zarabiający 40 000 mk. na 

maże sobie natomiast ptrwolić na jedną z 
pujących rzeczy. 1 tak: może wnieść do różON I  
urzędów 4000 podań: poczta rozniesie mu 2 
listów ,po całej Polsce: kolej państwowa da 111 
bilet na przejazd 388 km. III-cią klasą. Może s®* 
fcte (zapłacić lokal sk lepow y7 za 20 miesięcy W”  
kartę tramwajową wolnea jazdy na 14 tniesiCR ' 
z góry. Jeżeli zaś chce być altruista, to może 
222 uczniów niższego gimnazjum zapłacić czcs1̂  
albo krupić stemple na 100.000 świadectw s2^°e 
nych, albo też zapłacić 40 biednym uczniom 
za wstępny egzamin. przyczcm będzie miał 
przyjemność, że a(10 nauczycieli przyjdzie sp®̂  
cjalnie po to, by 400 godzin stracić na przepyta 
wairie i poprawianie zadań.

Czyż może soblie coś lepszego wyobrazić.

Przez szkło niepuwiększające.
PRACUJĄCY INTELIGENT I PASKARZ.

Pracujący ńuteljgent, względnie urzędnik VIII. 
■rangi, pobierający 40.000 mk. miesięcznej pensji 
rrarże według obecnych cen dostać jeden z nastę­
pujących artykułów codziennego użytku:

U modniairki 1 kapelusz damski słomiany 
średniej jakości; u krawcu 1 marynarkę lab 2 
pary Spodni> u szewca 3 pary butów; u rzeźnika 
70 kg. mięsa lub 36 kg. kiełbasy; w sklepie kolo- 
njalnjTO 20 kg. masła. Dentysta gotów mu napra­
wić jeden garnitur zębów (bez żadnych dodat­
ków); restaurator da mu 80 skromnych obiadów; 
kupiec galanteryjny sprzeda albo 15 krawatek al­
bo 10 par pończoch, albo 4 pary bielizny. Właści­
ciel mebh rtie może dać więcej jak dwa krzesła 
proste lub jedno stare łóżko żelazne. Rząd może 
mu sprzedać najwyżej 4000 papierosów po 10 mk.

Sukcesy luendecji w Sniatynie.
śnlatyn. (Kor. wł.). Dnia 9. marca przyjecb3' 

lo do Śnia>tyna pięć osób z Zabłotowa, z ^s' 
Schtauferem na *czeie, w  sukurs miejscowym e*1'  
oekom, których zebrało się razem piętnastu, P°* 
mimo rozpaczliwych wysiłków ^endeckiego agd3' 
tora K. Baeckera, o  któ-ym jużeśmy wsponńn3' 
w poprzedniej korespondencji — i pomimc wi'2' 
wu p. TjyzkoM ^iego kierownika tutejszego st3' 
rostwa.

Na ow o zehrame przyprowadził P- LupkaO’ 
inspektor szkolny dwu nauczycieli, a oprócz tef® 
zwabiono podstępem trzech mieszczan. CtetWe- 
księża dopełniali liczby wybranych.

Rzecz charakterystyczna, że mieszczanie 
dali się wziąć na endeckie plewy, a jeden z irK"* ’ 
Marcin Daszkiewicz, zwaibiony pod pozor^ 

wskrzeszenia Organizacji Narodowej, gdy zńu*1 
kowa* o co właściwie rzecz idż-ie opuścił salę P°* 
ndmo perswazji.

Że pan insp. szkolny Lupicki wciąga naucz/' 
cieli do partji politycznej jemu sympatycznej — ®  
rzecz kuratorjum, które wydało w  tyrr w zględy  
piękny okólnik o nremieszaniu się inspektorów, d® 
przekonań politycznych podwładnego personalni 
że p. Tyszkowski urządza polityczne konwentykl®j 
czego nie powinien czynić jako kierownik adrrntt’ 
stracii powiatowej, o  tem jak i o całej jego dzia­
łalności pom ówm y na innem miejscu oWern;®- 
na razie zapytujemy p. wojewodę i p. m n*:T'f  
spraw wewnętrznycli, czy dzieje się to >c ‘ 
wfiedzą i pozwoleniem.

Piętnaście endeków na 12.000 mieszkańców 
— to dowód, jak niepopulamem jest stronnictwo- 
które gw7ałtem rwie się do władzy.

Kitfjtf ekonomiczny.
Lwów, 18 kwietnia.

-}- Handel łotewsko rosyjski. Wilno. (AW.). 
Handel łotewsko-rosyjski mrrro energicznego po­
parcia ze strony rządu rosyjskiego jest dotąd bar- 

;dzo nieznaczny. Towary niemieckie przeznaczo­
ne do Rosji zalegają w wielkiej ilośd w porcie

ryskim. Przyczyną trudności handlowych jest 
złe funkcjonowanie punktów transytowych, ja- 
koteż niemożność-* uzyskania odpowiednich ekwi­
walentów za towary wywożone do Rosji.

+  Targi między narodowe' w Zagrzebiu. Wszel­
kie informacje, oraz za-nisy na Targi międzynaro­
dowe eto Zagrzeb.t przvjmuje polsko-jugosłowiafi- 
skie Tow. hand!., Warszawa, pl. Napoleona 5.

+  Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.) 
(G) Na dzisiejszym zebraniu gk-łekwem waluty

kształtowały się mocniej. Obrotów akcjami d,oi«> 
na no rriew7ieHdch, Papiery lokacyjne bez ruchu.

+  Pożyczka czeska w Auglji. (v). Jak clonO< 
szą dzienniki angielskie, pożyczka czeska ridH 
się w Londynie ogTomnem powodzeniem. .0 
mes“ dowiaduje się, że suma pożyczki zost3^ 
dwukrotnie pokryta. Równocześnie toczą się P® 
traktacie w sprawie 3 miijonów funtów p o ż y c i  
dla miasta Pragi.

Kursa głetdy lwowskiej.
Z =  żądają, T  =  tranyakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 18
kwiet. B) Akc. przem. 18

kwiet.

Akc. Związk. . 700 Galicja . . . reoooo
Dyskont Lw. 1300 Gafots . . . 2200
Handl Pozn: . 3500 Górka . . . 6000
HipoL akc. T  850 Oiicos . . . . T <>850
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . 1400
Małopolski 725 * Patria . . . 4700
Powszechny . 375 Pezet . . . 950
Przemysłowy 575 Pocisk . . . 800
Zitjpisk. kred Pol. G lob . . 900 i

VoL Nafta . r  tcsAi
B) Akc. przem Po'.. Tow. H. 625

t Rakszawa .  . 3500
Brow. Ewow. 22090 Siersza «L . . 1200
Chodo 3w . . T  3300 Gór. S iersza. 6000
Karpalit . 1750 Tepege . . . 570«
Ćmielów . . 5125 Zieleniewski . 600)
Portland z.S . — Żephiga poi. . 350

Kursa walut 
Kurier Lwo­
wski Nr. 84

100 Mk. poL 
1 funt ufz. 
100 fr3 li anc. 
100 fr szwaj. 
100 fre Del*. 
100 K czełk. 
100 K w ęg 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 Lir wL 
100 Lei rura. 
lOOgulcLHol. 
100 K. norw. 
100 K. duńs. 
100 K. szw

Lwów — dnia 18 kwietma 191 i

Gotówka Dewizy

—100— 
<610u—1710C 
325W— 35500 
71000- 76030 
30500—32500 

. 7300—77 JO 
425— 525 

48 -5 3  
1275-1375 
3750-3850 

80500—23500 
2o«P—2800 

125000-135000 
2 45000-00000 
■ 62500—67500 

F 70000—72500

- 100-  

16200—17209 
33000—3o00u 
7x500—76500 
31000—330)0 

7 3 )0 -7 7 0 0  
<*25—525 

4T—51 
125)— 1850 
3725-3825 

20500—22000 
2 6 0 0 - 2800 

137500— 1.7500 
P 46000 —.51000 
P 66000—70000 
P 70000—76WJ

Warszawa dnia 
15. kwietn'a

Zurych * 
dnia 181V.

Berii n 
dnia 13IV.

Wiedsa 
dnia 181  ̂

D s  w i

- 100-

166 .5 -16850
34909-35300
73900—74800
82000-32200

7300-7600

49*25 -  50-25 
1280-1316 
3727-3767 
2000—2020

0.14—0.14 
22.71 
47.80 

100—  

43 90 
10.35 
- .6 5  
- .0 7  
1.76 
5.14 

Ź8T0 
—  .00

195.00 
95.30

109.30
134.00

0.00 
1329 20 
2798.10 
5859.05 
2583.25 
602.80 
37 ,'5  

8.97 
JOP -  
£00 38 

1636.PS 
164.00 

11414.25
5677.00
6103.00 
7789.75

20-21® 
33.875 
71.300 

148.81 ’ 
65.76® 
163Ó2 
09.062 

10C 
2.657 
7 641 

41.9-0 
5.594 

2924.5° 
142.40° 
163.2-6
200.850

UWAGA: ,.i’“ <>ztta>.za kur-n poprzed P. ostatnio notowane.



/
KURJER LW uW SKl z dnia M  kwietnia 192-?. Nr. 84.' 7

Z krajoznawstwa,
!, Krajoznawczą wycieczkę parowcem . Kra- 
r4*® <Ł> Gdańska 1 nad morze polskie

w y c i e c z k o w a  k n i  k w e s k d e g i o  O g n i s k a  m v u c z . 
i dla as<Vb z poza sfer naucz. W czasie od 3. 
081 2  Ejjca br. ikorwte-m otar»łu 50 tysięcy mk. od 
°ę«4ły. kdormaoii iiifckła r zgłoszenia •przyjmuje 
n*i»»aźnie.j do 15. maja p. Jan SzJcotfctiftski w* Kra- 
‘towit, JRytvek Główmy 29 11. p

Do pp. amatorów fotografii. 7v.'i;r/ek studen- 
. architektury politecliralci lwowskiej przystę- 

jMffc do \vydawTiTC\wa. m ajpCego ob.iać zdjęcia fe-
I v,.aficzne zabytków aruhiicktonic/nycli naszego 
„^3u. Zbiory fotojęra-fkszne Zwiążku trzeba w 

^których  zwłaszcza działach, uzupełnić. Zwią- 
‘  \ znyraca się. do wszystkich h. cz-ło.tków i przy-

poK>iavhi£|jych jakieś zdjęcia z gorącą pro- 
soą, by zechcieh (odbitki swych zdjęć (wykonane 
kontrastowo, na matowym papierze) nadesłać w 
'b liż sz y m  czasie (o ile to możliwe do końca 
Inaja) do Związku stud. architekt. Byłoby bardzo 
bOżąidanem, by do każdego zdjęcia dołącfcan-.ł 

'kiótki oois (daty). W wydawnictwie uwidoczaio-
II c będa nazrwisk/i autorów nadesłanych zdjęć.

S M A I I E S S - ą S i E .
- rubrykę tę redak-óa nł» bî r-L odbbw SjC a..:,]Mo*!:'
k a l e d j y  ■/. K&łoui';ji. ftów y  w ro*u 1SD7 i-.iawal: 

**( , rę zcche-y podać sw«* adresy koledze Ala janowi Sk-- 
rd t* notariusrowi w Niemirewic; ieie-m ur/ądEPnia zja- 

u kol* tadskiesso w 25-tetoią io:znicęM:«czy£:f:iw Witiian- 
rski notami z w Łrakowi.u. 1 gj-H

w K O N O ER N  D R Z E W N Y "
Spółka 7. ogr. odp. we Lwowie 

ul, Kopernik? 1. 5.
Poszukuje energicznych manipulantów le- 
'8r,ych, obeznanych z eksploatacją górską.
,^V®s ênia pisemne z podanierm życiorysu wraz 
1 odpisami świadectw nadsyłać nah ży pod adre- 
i M flrrnyj — NhB ptzyjęte oferty pozostair^ 

odpowiedzi. >

ZAPISKI.
Edward Słoński: „Syn’’. , Powieść. Warszawa 

1922. Instytut wydawniczy „blMjrtfdia Polska".
Gładka, ix;toczysta fcowifcść o  synu powatańca 
z 1863 roku, Janie Kulw,eciu pogrobowcu, tzrzecł 
Kh»r\^u dziwactwo des-pot yo z i t e > dziadka i bier­
na uległość irwtki zakonspirowała przesizłość i wy- 
daJa go na pastwę w pfjw ów  rosyjskich, wyrzu­
cała na jpoścmioc szerokiego, „prawńptnyślneKo'' 
.życia, zamera.'ac \* .upomnienie ojcowskiej mogiły 
fKawsmńezej ria śródleśnej polanie. Byłaby go u- 
ratowąła dta polskości miłość (donbmijący, wy* 
łączny raczej motyw jego życia), gd-yiiy się była 
zakończyła szczęśliwie, Nśeiortimny obrót jego 
oczekiwań (hist-orja, .iakidi wiele) załimtrje go zu* 
pełnie we w rręir znv i popcha  na drogę karjery 
•iiraędniczcj. .Rot 1914 zastaje go z przepaska .(Po­
wiatowego Komitetu Rosyjskiego Pomocy Armii'’ 
>ia iani:eniii — a ohydę tego faktu unaoczjiiŁ mu 
oficer pruski. W;,«elak<> to wczucie patrjotycane, 
Wiozące się nieśmiało w rzadkkh chwilach jego 
życia, paz.osta-.re zawsze na drugim pianie — do 
mltn-aita jest miłość. — VV fakturze powieści za- 
timcji.iacej o mitę „ i ej. co nie zginęła’’ , o wspo- 
mhiiki i gorycze legionowe, lecz wy>a\vajacej na 
czok, moęyw „Wiśir,owego sadu, wierszy o  wio­
śnie, o miłości i szczęściu’’ — nie umiał autor 
l>rzeprov adzić konsekwentnie formy relacji „z pa­
pierów po śp. Janie Knlwieciu’’ . co jjajbapdńcJ 
rarzi vr zakończom;:. Mierność aspiracji artystycz­
nych. naiwność nairracji. kwaWikujacp „Syna na 
pówieść dla starszej młodzieży, nieprzyjemnie 
przeciętny ixy/kmi tej belletrystyki, wynagradza 
po częśd i pozłaca ładny liryzm Słońskie^o-poety 
i szczere odczu waiiic przy rody. I. W .,

Dr. Stanisław Szymonowtcz, Czytanka an­
gielska, cena 240 mk. Przed kilku dnrami wyszła 
naidaciern księgarni św. Wojciecha w doznaniu 
powyższa cenna' książeczką, zawierająca postę­
powa) ulożon\' wybór prozy i poezji angielskie], 
nadto wikarówki korespondencji' ogólnej i han­
dlowej, .. słowniczek: ^handlowy angieisko-połr.ki, 
wrrcsz.cic poTÓwnanic miar, wag i monet. Je«t to 
dalszy ciąg wydanego przed rokiem .lodojczióka 
tegoż autora pt. „W miesiąc po angielsku", iłiy- 
wanego w szkołach ptrznańskiGi- Obie książeczki 
nadają się szczególnie dla samouków z powodu 
jasnego i przejrzystego oryginaknigo układu, me

wzorującego się na szczęście na różnych Ollen- 
dorffaon rtp., a przedewszystk.em z powodu bar- 
uzo dokładnego przedstawienia wymowy.

TadeUoZ iiilarowicz. Tematy do ćwiczeń ad­
ministracyjni eto Zeszyt I. (Biblioteczka iKidr^na 
Serninttrjuin i>rawa administracyjnego Wi'dziaht 
Na-uk Bohr. : Społ. Woinei V,'< tclmicy Połskioj w 
Warszawie pod redakcją kienwnika Scmirargmi 
prof. dra T. Hflarowicza). W arszawa 1922. Doda­
tek meto-dyczny *> karni mik a hi Zrzeszenia sdiKi-t- 
czów W.ydźMam Nauk Itolit. i Społ. W. W. B 
.Nnniejszy pierwszy zcacz.yt zibioru tema-'ów Jo aka- 
dcrmck-idi ćwiczeń' administracyjnych fna na celt 
dostarczerrij słuchaczom prawm śubsmitn do ćwi­
czeń, reiera-tów i rozpraw z ddedziiny adnonastra- 
cji. d*la wprowadzenia ich. w praktykę administra­
cyjną.

KRONIK 4 SPORTOWA.
Wynik! małcłiów świątecznych:
Niedziela i(i. hm.: Cztirió—Jutrzenka 2:1.
Poniedziałek 17. hm.: Czarni—Jutrzenka 2:0.

•Kraków: 16. bm.: Wisła—Makkabi 2:1.
16. hm.: Torakres—-Cracovia 3:1.
Bieg „Kuriera Poznańskiego ’. Poznań. (PAT.). 

W  pierwszym dniu Świąt odbył .sićSdorocztty bieg 
„Kwiera Poz-natlskiego' na przestrzeni -1 km. W 
biegu brało udział 75 uczesintków. Pierwszy przy­
był do mety Ka,stper Baran w J2®>*jK min., thatgi 
Cyber z klubu „Korona’ ’, trzeci szeregowiec 
Wtńtersahn z 00 pp., czwarty szer. Kosicki z 60 
pip., piaty1- kap. Boleto. Ż.wyyięzców ivwitat wice­
prezydent, wręczając im nagrody.

med’ Praktyczny i der- 
l i V I  świadczony poszt^kaje 

-oftpAttiedoici posady, luk dobrego p\m‘ 
■»ca de ipraktykii lekarskiej, bfleszkanit 
warunek. Pośreanictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia pod „RuiynOWtiny Lekarzu 
do Biura Ogłoszeń „Promień' w Lodzi 
uf. Piotrkowska 81. 1235

PUMONA“99
^jto.rnia win owocnwych, spółlea z ogr. odp. W Przemyślu, ul. św Jana 
J ’  tuliunr e wina owocowe, które w . make nie róż.i ą

? wcale od zagranicznych win gronowych w następujących gatunkbch: 
jabtkowy- 5— S*1/, ałkolu h. zawartości, (tylko od jesieni do wic sny)

W ina N 'a łe i  jabłkowe, s t o ł o w e ................................alkoholu,
u,,R Gabiaet......................................... l0»/0

b Gabinet wytrawne........................12o/« „
Perlą Pomony (rłodkaw c). . . lł-o/, „
Deserowe p ło d in e ) ............... ....  ił*/0 ,

“ łna ! « ■  « o * «  ■ ala dordeatt*..............9% „
r > Perła Pontony (slodkawe T4*/o „

Deserowe tslcdkie) . . . 14% „
tł*odukc)a win naszych odbywa się pod kiei‘ownictwem pierwszp- 

- ■ siły fachowe; ze szkoły w Klosterneubutgu. Cony konknren-
Sprzedaż tjrfko, hurtownie vj beczkach tub flaszkach

Imi* ćJŚŁ1 w • iłUteUt ąrili^amy 50* Mp. n  w*«r, opak uranie i porta t wysv-
* “  p5»p**edtiJlii P M e ś ła iiie jn  n a le ż y to ic i .  C W A O A : D la W a rśż a w t  i Ł< Jzi 

r y g ą j U j t  ^  r d o f i iy o i  t d o b n r  w p ro w a a z o n y cli _astęp ców

U M  W m j 

uli lik M i
K  pod kieronkiwn beo

Ur̂  Mieczysława Pucha !sk!ego
,, lebiiistej, radfoaktywnę kąpiel* J»l»zislt'

*̂ 0,lCo*“ e '  teżałnia wiecie, gazowe, i-flibowc, 
łdropatja j eiektaryxacja. Choroby wewnęfrzttu 

i ł t c ^ l j*  * kokieoe. Cboryoh umysłowych, zakaźnych 1 
Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyet*tyez<in, 

tłJhka * ca-odziennem utrzymaniem dla wypo-
. bT5 (  ’  °*hta telegraf i t- efen. Wyjazd z *Warszawy o 
^  iii 7 °  * <*Woeca wiedeńsloego, Informacje Mokotowska 

od 4— 6, telefon 3604, lub Dyrekcja w  Nałęczowie

S iw e  w ło s ;
stójmiówo, niedoetrzegalnic Jla otaczających im ie­
nia na kOlor pożądany, zupełnie nieszkodliwy.

..ORJENTiNE**
(regenerateur).

Po użyciu włosy utrzyoieją połysk i mHfrkośd, orse prawdziwy i na* 
turafny kolor. Ś;tos6b u t/cia  nadzWyotaj prŁ=ty znajdaje s>§ w Ua*

idem pudełku. Do uaby ża w.zędzie. 298
Płsfftiiitorie d9Oric;ut Vor««vle.

ą ile e a  Hsjiłinini

M k  hrniną
- L t ó W —

UtaMcIia 3

DRZEWOSTANY
o&lkuwr Ora* Dębowe i btfkowe, nad-ijace >i: do produkcji dębowych' 
wzgi. bdkfrtfcb podflaatSw kofej. jakot^? tfąbowegę wzgl. bafeowtąo 
drzewa opałowego, wreszcie ścięte arzewo osikowe i M ow a partie 
wapomi anrcji materiałów zakupuje bezpośreamo od P. T. WfAŚcicićli 
lasów wzgl. udziela gotówkowych zaliczek P. T Prodboer.tom finna:,

Felix Ćwiertnia & Có.

3  2 T P O B T  E E  B O I S
a D A  j.angtuh', Eschenweg II.

Reflektuje się wyłącznie na oferty (w języku francuskim), zaopinjowane/przez odnośne P. 1*. Izby
Handlowe i PfłCmySłowł. 64;

-  i ...................-  -...............  ■ ...............- .............................  v -  - ............

1



8 lOJPJEfc LWOWSKI z <fcda 20 kwietnia 1922 Nr M.

P o sa d y  i p>acf».

R utynowany kandyda 
nota.rjulny z praktyką 

adirckaeką pr/.yjmie posadę 
u notariusza pod warunkani 

' wsdlo umowy. Łaskawa gło­
szenia przyjmuje z grz-czno- 
śei kami. not. M. Tatujh, 
Lwów, Rutowskiego 3

1215

Późne.

Os o b y  uńiieią e wy< abiać 
i.icia>se gu z ik i otrzy­

mają materjał i pouczenie 
oraz sta ą pracę w domu 
p  atną akordu’ . Ogłoszenia 
listowne do: Wytwórni gui^ 
ków aiciauych w Myśleni­
cach. 926

A rtu r  Sm utny, stroiciel 
tortepianów, Chmiele w- 

jskiego 6, przyjmuj* strojenia 
li repetacj«. 1222

Kup, .o i sprzedaż*

Ośw ia d cz a m  nmiejszem 
że za syna mojegu 

Szymona Geidwer ba żadnych 
długów nie płacę, ani też 
weksli lub skryptów dłużnych 
nie podpisuję. Uebora Gelti- 
wer.u. 1227

S z y n /  kolejkowe, tartak, 
tofyn kupię. HerSzkowicz 

Warszawa, Marszałkowska
109. ' 306

K n p lę  psa ła ń c u c h o w y  
złośliwego i czujnego 

lub dam za n»‘ g© opal. Zgło­
s i  się skład drzewa i węgla. 
Wiśoiowieekieb 9. róg Sadc- 
■snickiej \Y,nric;i. 1245

SM OŁĘ i P A K
poszukujemy w stałych dostawach 
do impregnacji papy dachowej 

Fabryki t*apy Dachowej
„ I M P R E G N A C J A "

T. z o. p.
w  B y d g o s z c z y . 305

L. f. oiti/Jpd.
K O N f t U t f S .

W celu sprzedaży żelaza, zebranego na teryto- 
rjum fabryki tytoniu w Winnikach obok Lwowa 
w di j&ze ofertowej w ilości około: starego lanego
5 wagonów, siarego kutego 1 wagon, berków bla­
szanych nitowanych i trawersów pogiętych 28% wa- 
gona i starej żelaznej Dlachy */, wa|S5f (a lOC q} 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Oferenci zechcą zebrany powyższy materjał 
oglądnąć (skarb bowiem nie odpowiada za jakość 
a przy ewentualnej hurtownej sprzedaży również i za 
ilość) a następnie dopięło wnieść swe oferty należy- 

i cie ostemplowane do dyrekcji wyż wspomnianej fa­
bryki w kopytach zamkniętych z napisem: „Ofe t. “ 
najpóźniej do dnia 4. maja 1922 do godziry 9 30 
rano. Oferty dodatkowe nie będą brane pod rozwagę.

Ceny ofertowe należy kalkulować locu fabryka 
tytoniu w Winnikach za 100 kg żelaza lanego, wzglę­
dnie kolego, względnie belków blaszanych nitowa­
nych i trawersów pogiętych lub blachy starej albo 

I podać cenę kupna hurtowną za całość bez uwzglę­
dnienia wagi. również loco fabryka tytoniu w Win­
nikach. Oferent złoży w kasie fabrycznej kaucję wa- 
djainą w wysokości 10 prc. od ceny oferowanej, 
jako zabezpieczenie dopełnienia waronków konkurso­
wych Kaucja ta wydana zostauie natychmiast po ua- 
leżytem usunięciu z terytorjum fabryki zakopione^o 
żelaza. Otwarcie ofert nastąpi w kancelarji dyrekcji 
fabryki tytoniu w ^Winnikach dnia 4. maja 1922 
o godzinie 9 30 rano. Zawiadomienie o przyjęciu 
danej oferty nastąpi najpóźniej jeden miesięc po jej 
wniesieniu Nabywca będzie zobowiązany zabrać za­
kupiony materjał żelazny z terytorjum fabiyki tyto­
niu własnym kosztem najpóźniej do dni 30. licząc 
od daty zawiadomienia o przyjęciu oferty, a cenę 
kupna uiści * do kasy fabryki tytoniu w Winnikach 
przed rozpoi żęciem wywozu zakupionego żeiaztwa.

Fabryka Wyt-obOw Tytoniowych 
Winniki, dnia 18. kwieinia 1921 

L. S. 1244 MAJEWSKI, m p.

gorzelnie Zt
szyny parowe-, montaż

poleca
Dom handlowy i techniczny

„P IL O T 44
Spół. z ogr. por.

Lwów ni. Batorego 4.

OGŁOSZENIE.

Poselstwo Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej w Polsce,

niniejszym podaje do w iadom ości:

Zgodnie z postanowieniem Wszeehukraińslnego Centralnego Ko­
mitetu W ykonaw czego z dnia 28. marca 1922 r. osoby kategoiji 
niżej wskazanych, które znajdować się będa zagranicą po wydaniu 
wyżej wspomnianego postanowienia przez Wszeelmkraiński Cen tramy 
Komitet W ykonawczy i które nie otrzymają do 1. stycznią 1923 r 
od Poselstwa Ukraińskiego w Polsce paszportów zagranicznych lub 
odpowiednich zaświadczeń zostaną pozbawione piawa obywatelstwa 
ukraińskiego:

a) Osoby, które przebywają zagranicą bez przerwy powyżej
5 lat;

b) Osoby, które wyjechały zag)*nicę z terytorium U. §  R. R. 
bez odpowiedniego pozwolenia od W ładzy Radzieckiej.

c) Osoby, które dobrowolnie służyły w armjach. walezącyeh 
przeciwko W ładzy Radzieckiej, lub brały udział w jakiejkolwiek 
formie w organizacjach, których celem było piowudzenie z Ukraiń­
ską Radziecką W ładzą walki orężnej.

d) Osoby, które im ały prawo opcji obywatelstwa ukraińskiego 
i nie skorzystały z tego prawa do upływu powyższego terminu.

Bliższych wyjaśnień i informacji w tej sprawie udzieli W ydział 
Konsularny Ukraińskiego Poselstwa Radzieckiego, Warszawa, Oasna 26

Przy zapytywaniaeh listownych należy dokładać marki pocztowe 
na opłacenie odpowiedzi. 1233

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce

Około 60 gospodarstw!
rozmaitej wielkości, ziemia pszenna, 
iy wy i martwy inwentarz w komplecie 

do nabycia. 1243
v iNMPMit Minn-liMlmi iniiiui

Adres: 12Ł3

„Osada." w Środzie
(Poznańskiej ul. Gen. Dąbiruwakingo 13.

PRZETARG
Centralne Biuro Zakupów Koleji Państw.

w Warszawie, Chmielna 53.
rabędzie około 8000 sztuk 
skrzyń różnych gwoździ.

Stczefółowo ogłoszenie w Nr. 8tt »Mon|tora Polskiego, 
Jt*. kwietnia rl>. Ż5 "i

O b w i e o z c k e n i c *
Znana i długoletnia firma Winnickiego z a ^ ;  
Jatnia Sz. P. T. że z dniem 1/4 przeniosła s* 
hurtowny i detaiiiczny magazyn węgia i ^lZ 
z ul. Modrzejewskiej na ul. Wiśniowi, ekieb Nr. - j 
ióg Sadownickiej. Zarazen. poiecam w^ ję  
górnoślązki i drzewo pierwszej jakości do csK 
umiarkowanej 1 co piwnica. 1246 Winnic*,'

P I* * !*  J .A f a  Dentysta chciałby przy' 
stąpić do Zakładu tż®0' 

tystycznego, lub nowy za ło żyć .
Za wskazanie dobrego miejsca wyna­

grodzę.
Zgłoszenia pod „ L e k a r z  D e ntys*r‘ do 

Biura Ogłoszeń „Promień* w Łodzi u 
Piotrkowski dl.

Z Drukami Pulsktei jwd zarząduo Józef* &tcz yńskiego we Lwowie, ul. Chorąźczyzity 31. Keduitto? udoow udzuiB y: 'iadetis# Stroiński


